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OPLATA POCZTOWA UISZCZONA RYCZAŁTEM. 'ltflomienoll'anie 
młodef fto6iefv 

Kraków1 1'7 sierpnia. 
Pir.zy ul. Nadwiślańskiej 10 ztnalezi.ono 

29-letni.ą Esterę Lipszyc6wnę w kałuity 
krwi. Stwierdzono, że zam01rdowano ilłi 
i'UŹ dwa d:ni temu we wlasnem mies:zJka. 
niu dwoma uderzeniami tę.pem narzę­
dziem w głowę, prawdapodobnie wielkim 
kamieniem, który leżał okrwawiany o. 
hak ł6iika. 

Włoku ś1edztwa aresztowano dziś po 
południu Berka Kaiksmana, lat 29, kraw 

l ca,; który . bru-dz<> często bywał u Li4>szy-
Rok VII. \ lODZ. SOBOlA, !7 SIERPNIA 1929 ROl(U. / CENA NUMERU 20 GROSZY. NR. 228 cćr#ny. Waksmamn nie przyzna4e się jed -----=------------------- -----nak do zbrodni. 

POGRZEB OFIAR KATASTROFY 
Wielotysięczne tłumy odprowadzały ~ołnierzy . . , na m1eJsce wiecznego s·poc.zynku. 

- „ Jofl on sf.ras•nie musiał 'ierpieif .. " - lornenf.oDJola 
nlessl•~śli~a · 1Dóf.Aa iolnierso 

„ 
\ . 
'( 

1. JJow6dca O. K. IV, gen. MAŁACHOW SKI na cmentarzu 2. Na ostatni spoczynek. 3. Wieńce wojskowe na grobach dwuc h żołnierzy - żydów. 3. Grupa rodziców 
i krewnych iolnierzy - ofiar katastrofy. 

Łódź, 17 sierpnia. 
Dawno już Łódź nie widziała tak im­

ponującego a zarazem 
TAK PRZYGNĘBIAJĄCEGO POGRZE 

BU 
jaki wyprawiano trzem nieszczęśliwym 
żołnierzom ś.p. Albinowi Urbaniakowi, 
ZygmuntO!Wi Wiśniewskiemu i Bazylemu 
ł.apkiewiczo~ zabitym w czasie tragicz 
nej katastrofy kolejowej pod Karolewem. 

Wrażenie z tego okrapa.ego pogrzebu 
było tak wstrząsające, że 

KOBIETY MDLAŁ Y1 
nie mogąc opanować głębokiego wzrusze­
nia na widok nieszczęśliwych mtek i 
rozpaczających ojców, a 
MĘżCZYżNI UKRADKIEM OCIERALI 

ŁZY 
nie powstrzymanie spływające po policz­
kach. 

W kostnicy szpitalnej 

na cmentarz spalonych w czasie okropne 
go pożaru w fabryce Angersteina nleszę 
śliwych strażaków, 

W obydwu tych wypadkach fatalny 
los wyrwał z naszego gron.a uajdzielniej­
szych syn.ów1 skazując ich niewinnie 

NA MĘCZĄCĄ śMIERć. 
:Wszyscy tl'zej zabici w cz.asie kata­

strofy żołnierze Odbywali czynną służbę 
w 2$-ym pułku 11dziecl łóddtlch"1 odma 
czali się wielką sumiemtością w yko.ny­
waniu twardych obowią.zków żołnier­
skich1 a owaj z nich mietli już z akilka ty 
godni poż~nać towarzyszów broni i wr6 
cić do swych rotkin. 

Stało się jednak inaczej.„ Pożegnali 

Przez całe przedpołudnie gromadziły się jeszcze przed oczyma wstrząsający 
przed szpitalem grupki ludzi, żywo jesz- obraz jej syna, a właściwie 
cze komentujących szczegóły potwornej ZWĘGLONE ZWŁOKI, 
katastrofy, a w kostnlicy szpitalnej wśród wyciągnięte z pod rozbitych wa2on6w, 
drżących świateł i mdłych zapachów ka niepodobne już wcale do człowieka. 
dziadlanych r<lZlegały się Obraz ten nie znikał z pamięci roz-

OICHE JĘKI paczającej matki, która najbardziej nad 
trzech rodzin1 czuwających przy trzech tem bolała, że syn jej poniósł tak stra· 
kirem obleQZOllych katafalkach. szną śmierć, że 

TAK SIĘ MĘCZYC MUSIAŁ OKROP-„Jak on strasznie NIE PRZED SKONANIEM„. 
cierpiał! .. " Kondukt ruszył. Orkiestra wojskowa 

grała smętnego marsza pogrzebowe20. 
Gdy o godzinie 3-ej przy dźwiękach Za każdym karawanem szła najbliższa 

marsza żałobnego wyprowadlz<>llOO trum- 'rodzina. Tylko za trumną ś. p. Bazyle· 
ny na ulicę, jęki iipłacze stiały się głoś- go Łapkiewicza, mieszkającego gdzieś 
niejsze1 bartlr&iej rozpaczliwe. w Małopolsce, szedł wszystkich 

NA ZAiWSZE. Jedna z matek nieszczęśliwych oiiar1 OSAMOTNIONY BRAT 
Wszyscy truj spoczywali w kostnJcy słaniając się na nogach, załamywała z roz w wojskowym mundurze i jakiś cywil. 

szpitala garnizonowego prz yul. terQOI- paczy ręce i lamentowała głośno: ś. p. Urbaniak i Wiśniewski pochodz? ) 
skiego 113. Stamtąd też ł.6dź cała odpro - BIEDNY, BIEDNY MóJ SYN„. okolic Lodzi, rodziny ich przybyły W•<-t: 
wadzała nieszczęśliwe ofiary katastr()lfy JAK ON STRASZNIE MUSIĄL CIER- na pogrzeb w komplecie. 

Tak wielki pogrzeb pamiętają tylko na mięjsce wiecmego spoczynku. PIEĆ PRZED ŚMIERCIĄ„. · 
er. którzy przed kilku laty odprowadzali Pogrzeb wyzn.acz()Jllo na godzinę 3-cią Bolejąca matka miała widocznie DALSZY CIĄG NA STRONICY .;ZJ. 
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nowe rewelacje c y w to można uwierzyć? 
Bur~ewa niesamowite opowieści o prawdziwych zdarzeniach 

Szwagierka Romanowów W radjotelegramie z 7 sierpnia ncze a na pótnoco - wschodzie g~.omadzib- tylko !az na mles~ąc. Ze~arek pokazy-
stnicy wielkiej wyprawy Byrda dr;no- się ciężkie chmury. Na Barjerze szala wał metylko godziny, minuty, seku~dy 

agentką G P U · t j t<> zamięć śnieżna, na ~"tnocy jednak i dziesiąte części sekund, lecz takze i • • • szą, C() :as i;pu e: "' vu 
. . . - lJz;ś p zeżyliśmy uajstrasznieisz~ niebo miało kolor jasnozielony. Na dni. · . 

~„ parysk1em p1śm1e . „Ilustro!"'ana dzie1i ze ws1.ystkich, jakie mieliśmv do- skraju huryzontu można było ·nawet Po śmierci Dulka stwierdzono.. ze 
R?sJa Bur~e~ ogłasza, ze sz~a~perka . tychczas. Powodem teg-o był niinrwa- zauważyć lekkie światło czerwone. Zia- wspaniały zegarek - ~t~nął w teJ. sa­
w1elkiego ks1ęc1a, Borysa Włoclz1m1erzo- fy mróz, mróz prawdziwie rekordowy, wisko to sprawiło nam prawdziwą ra- mej sekundzie, w które1 Jel(o właśc1cl.el 
wioza, niejaka pani Raszewska, jest spotęgowat!Y jeszcze bardzo silnym dość. . zakończył życie. Us.talono przytem, ze 
ajentem G.P.U., obracającym się w naj- wiatrem. Można walczyć z chłodem, 

1 

N.asze psiny, które zdają się hyc byt nakręcony na kilka. dn.1 pr~~e~ wy­
w~żs~ych kołach monarchistycznego ro- gdy w powietrzu panuje spokój. Skoro wytrwalszemi ze wszystkich zwier~ąt pad~iem. Stanął - z mew1adome1 zu~ 
sy1sk1ego towarzystwa. jednak wiatr zaczyna wiać a termo- na świecie, bawią się wesoło. Ta ich pełnie przyczyny. 

· ~ani. Ra~z~wska jest q.ktork~ teatrów I metr spada bardzo nisko (na ' szczęście, I wytrwatość jest zupełnie .zrozumiała, Był to fakt tern ba_rdziej dziwny, że 
sowieckich ~ Jak do.~oqzz, zarmeszczony I zdarza się to rzadko), żaden z nas nie I nie znają ?owiem żadn.e~o mn7g~ tere- Dulk przyp.adkowo ~1e zabrał ze s.obi.t 
we wspom~ane'!i vzsmze prz~~ Bif-rcewa, , mógłby zostać na powietrzu przez cza~ nu poza biegunem. Mozh"".e tez, ze ska zegarka, lecz zostawił w zamknięteJ .na 
w fotog_raficzne1. -reprodukcn afisz tea: I dłuższy bez narażenia się na zupęłne I czą i biegają więcej od innych tylko klucz szufladzie. Gd~ go tam. znale~io­
trolny, Jeszcze medawno grała w pewneJ l zmarznięcie. I dlatego, że pragną zachować własne no _ pokazywał dz.1eń, ~odzmę, mmu· 
sztuc~ rolę sekretarki komunistycznej ja- j - Dziś zrana termometr spadł do j ciepło. Dają one sobie radę z mro~em tę i sekundę śmierci swego właściciela. 
czejk1. . 

1

67 st. uiżęj zera Wieje wiatr z oołu-, tak dalece, że jest to pot>rostu zasta-
Burcew juz p~zed d~om.a lały ostrie. dnio-zachodu, a więc z okolicy na bie- nawlająee; w każdym razie, gdy tylko Pierścien z opalem 

gal przed tą ~amą, w p1śm1e „Walk.~ za. gunie poludniowym najzimniejs?ej. mogą uniknąć spania pod dachem, czy­
RosJę". Obecme za~ otrzymał .z RosJt, z~ \ Szybkość jego wynosi ponad 40 kiło · nią to zawsze bardzo chętnie 
st!ony ?~~zględ~1e zaufama . godnei, : metrów na godzinę, porywa też zlodo- • 
wiado~os.e, ze wy1echala. zagr~mcę wr~~ ! wacialy śnieg, tworząc niebywałe za· Zegar filozofa 
1111rzy1aciól~ą. z polecenia lemngradzkie1 I mienie. Zazwyczaj, gdy wiatr wieje z . . . . 
czrezwycza1ki. . . wielką sitą, temperatura logodnieje.

1 

.W1elk1e. poru~zeme wywalał Vf 
Pr.zed dwoma laty ostrzezeme ęurce- Bywaj[.1 jednak wyjątki z tej zasady, a swu1m czasie trag1~zny wypadek. kto­

wa rmało ten skutek, że przed panią Ra- obecny mróz jest najlepszym tego ~o-, remu uległ znany filozof Dulk. 
szewską, jako przed szpiegiem, zamknę.. \Vodem. j Uczony zakończył życie w młodym 
ły. si7 wszys.tkie drzwi: Teraz jed~akże Mimo wszystko jest dosyć jasno. wie~u. w chwili, gdv miał wsiąść do 
nanv1doczme1 zapommano o tern i R~- Odkrywamy Już pierwsze blaski dnia. pociągu, odchodzącego ze Stutt~ardu. 
sze!"'ska znowu ~a pr?:ystęp .do. k.ół naJ- który powraca. Gdy światło doszło dziś Dulk miar wspaniały chronomet~, z 
wyzs~ych Y'. em1grac]l rosy1sk1e3. . . do największego napięcia, mogliśmy już którego byl bardzo dumny. Mecbam~rn 

M1a!10~1c1e. Burce\Y. ~dkrył w d~1en- odróżnić ponure krajobrazy. Qd stron~ teg_? zegarka (sk~n~truowany byt. me­
nlku mem1eck1m „Kolmsche Ilustnerte I południowej niebo było zupełnie szare, zm1ernie precyzy3me. Nakręcało się go 
Zeitung" fotografję, przedstawiającą ga-
lowe przyjęcie u wielkiego księcia Bory- I 
sa, na którem po jednej stronie księcia I 
siedzi jego małżonka, a po drugiej wlaś- 1 

nie pani Raszewska. 
Burcew słusznie zauważa, że gdyby 

nie było żadnych innych danych, to już 
ta fotografja dowodziłaby winy pani Ra­
szewskiej. Żaden bowiem obyWatel so­
wiecki, który wyjechał za pozwoleniem 
władz do Europy, a ma zamiar powrócić 
do Rosji, nie odważyłby się publicznie 
pokazywać w towarzystwie wielkiego 
księcia, a jeszcze do tego fotografować 
się z nim, chyba, że działa w ten sposób 
z polecenia G.P.U. i za to otrzyma jesz­
eze pochwale i nagrodę.. 

Burcew zapowiada dalsze rewelacje, 
które mają być niemniej ciekawe. aniżeli 
niniejsze. 

Cholera szaleje 
w Indiach 

1.§00 111upadA6• śmier­
felnvc:A 

Bombał. 16 sierpni-a. 
W okręgu Słndh wybuchła srwałtow 

na epidemia cholery, Ja.ko następstwo 
kata'Strofalnych powod·zi, które na'Wie­
dzr·ły te okolice. 

Dotychczas było przesiz.ło 1500 śrriier 
telnych wypadków. Obawiają się, ie za 
nim Władze zdoła:ją opanować te e>kroP­
ną zara:zę, cholera pochł0inie jeszcze kDl­
ka tys.t~cy ofiar. -----

Wielki proces 
o łapownictwo 

!leofr :frvieflnv 

·CASINO 
z powodu gruntownego remontu 

zamknięty. 

Tegoroczny program .CASINA" 
będzie ewenementem w świecie 

filmowym, 

95 ur.a:dnłliona so,.,iec:Aina 
eron Aara śnałerd. I 

z Moskwy dono~~~a. 16 
sierpnia. I Zgon księcia J1rz1go la1ucht1nb1rski1go 

. W. Ni~nim Nowgorodzie. rozpoczą;ł W swym zamku Seeon w '3awarji, karierę wojskową w pułku konnej gwar-
s·1ę wielki proces o łap~wrn<::tw~. zmarł po dłuższej chorobie książę Jerzy ciii i osiągnął przed wojną światową sto· 

Przed sądem stanęli urzednicy ~- Romanowski _ Leuchtenberski. pień generała. Po rewolucji roc;yjskiej 

Słynny pisarz francuski, Capus, któ­
rego nazwisko było w ostatn.ich cza­
sach wspominane w związku z losem 
pozostałej po nim wdowy, posiadał pier 
ścień z opalem. 

Otrzymat go w darze od przyja­
ciela. 

Capus uważał swój pierścień za ro­
dzaj talizmanu i byt przekonay, że ni­
gdy nie utraci sygnetu, z~iązane~w. ~ 
jego osobą w sposób magiczny. Wie­
rzył, że pierścień ma właściwości n~d­
przyrodzone i że jeżeli będzie zgubio-
ny - zawsze powróci do właściciela. 

Pewnego razu jednak pierścień za­
ginął. Poszukiwania były daremne. 

Zmartwiony pisarz zamówił u Jubi­
lera podobny sygnet z opalem, i nie roz 
stawał się z nim nhtdY. 

Nowy pierścień był nieco za duży l 
często spadał z palca właściciela. 

Raz, gdy pisarz byt u jednego z1 

I swych przyjaciół pierścień spadł l poto­
czyt się pod dywan. Zaczęto szukać, od­i sunięto dywan, Capus przyklękną.I, za­

' glądając pilnie do wszystkich kątów i 
ledwie wierząc oczom, podniósł z padło­

. gi :_ stary swój pierścień z opalem. 

·· • , Astrolog króla 
tytuniowego 

Niedawno zmarły król tytunłowy, 
Bernard Baron, jeden z najbogatszych 
ludzi w Anglji interesował sie wielce 
astrologją. 

Przyjaciel Barona, przemysłowiec z 
Nowego Jorku, opowiedział mu raz o 
astrologu nazwiskiem Lee, który miał 
stawiać zadziwiające horoskopy. doty­
czące haussy i baissy na giełdzie nowo­
jorski ej, i nie mylil się nigdy. 

Ody Lee przybY.l do Londynu, Ba­
ron zaprosił do siebie znakomitego 
wróżbitę. 

Zachwycony trafnemi odpowiedzia­
mi na temat swej przeszłości, król tyto­
niowy często zwracał się do Lee po 
horoskopy. 

Lee był znaną na Wallstreet posta­
cią. Wiele firm n-0wojorskich radzil<> 
sie astrologa przed każdą znaczniejszą. 
tranzakcją i opłacało sowicie te rady. 

Coolidge, były prezydent Stanów 
Zjednoczonych, prosił raz, by słynny 
astrolog przepowiedział przyszłość jego 
synowi. Lee wyprorokował biednemu 
mf·odzieńcowi - śmierć przedczesną . 
W krótki czas lJOtem młody człowiek 
st~l się ofiarą wypadku. 

bernj~Jnego urzędu poda*ow.esro .i mie<j- Zmarły był w prostej Unii potomkiem zamieszkał książę w swym zamku r.ldo-
scow1 kupcy, razem w l1Czb1e 95 osób. pasierba Napoleona, księcia Eug-enjusza wym w Bawarji, oddając się całkowicie 'Alf knita grilDl.CI 
Umędnicy oskarżeni są o samowolne de Beauharnais, syna cesarzowej Józe- ~racy J?Olitycz~ej ~ mon~rc~i~~vcznym l 11 \Vil zam 1fł Ilf 
wzamian za łapówki, obniiainie podat- finy. srodow1sku em1grac11 rosy1sk1e1. dla żydów którzy chcieli odpra4 
ków ściąganych z cłrłapów, kuocv o po- Po upadku Napoleona otrzymał Eu- W 1926 roku był on czynnym człon- . ' 
średniictwo. geniusz de Beauharnais, którego Napole„ lciem zakordonowego zjazdu emigra:jl wić modlv na cmentarzu. 

Wśród oskarżonych, którvm grozi on i;odniósł do godności wice - l\róla rosyjskiej w Paryżu. Po uko.~czen:~1 tego w dniu 15 b. m. do miasteczka 
kara śmi,erci. zasiada b. ~ubernator ni,_ 'Nloch, tytut księcia von LeuchteulJer~ z z~azdu utworzył we FrancJ1„ ·:ZWią~ek" Lyngmiany w p0wiecle śwlśC'jańskitn 
że.g.rod·tki. zamkiem Seeon und Leuchtenberg. zJednoczo?ych mona!chistów i popi.er.~~ przybyło około 800 żydów i oróbowało 

Masowa 
łntelłeendt 

produkcja 
.., .'.Jl'tenat:•ef:ft. 
Bytom. 16 sierpnia. 

Statysty.ka aibiturjentów i słuchaczy 
wyższych uczelni w Niemczech wyka­
zuje niebywaJy wzrost w s1osunku do 
roku 1914. 

Kiedy w r. 1914 było ok. 7.000 matu­
rzystów, obecnj.e jesit Zl.000. llczlba zaś 
studentów wyższych uczelni z 78.000 w 
t. 1014 wirosła do 130.000 w r. 1929. 

Syn jego, książę Maksymiljan vcn or&a?lz~~Je monarchistyczne m(nl.iztezy przejść granfoę tłfowską abv dorocznym 
Leurbtenberg osiedlił się w RosJi 1 o7e- f\•SYJsk1e1. . . . , zwyczajettt odprawić modł:v na cmenta 
nit sic: z córką cara Mikołaja I. DJ;Je::i je- Ze swego w1elk1ego m~1ątku. pO,):erał rzu znajdującym słę PO stronie litew­
gr. otrzymały tytuJ i nazwisko książ<\t Ro zn.arły ks. Leuchtenbersk1 aki.:J~ WS'da- ~11;.· . S 1 Sik zd 1... "a). 
manowskich - Leuchtenberskich. wniczą emi~-racjl rosyjskiej, będą~ ;·ało- i1eJ. traż • .teyv a t wo-"'na speCJ 

W czasie późniejszym młodsza linja ż~...-;e;Iem wydawnictw „Miednyj \.VsClc.i-1 n e na ten ,dzien ludno:sct t>rzez ~ranlcę 
tej rodziny utraciła w Rosji prawa ksi<',- nik." i Grad Kitież" oraz pisma .,Biełoje I nie przepus~ł~. Tak samo nle ~~pm~z­
iąt krwi, natomiast ks. Jerzy Roman0 - D'"''r"" · czono ludnt0sc1 na cmentarz zam1eszka-
wc;ld Leuchtenberski naleźał do 'itarszej ".;;w ·zamku ks. Leuchtenberskiego mic- łeJ na terytorJum litewski.em. . 
;nj;, która do rewolucji rosyjskiej za~ho- szkała przez pewien t·1as gtośn::i ~am1:1 - Na postrach władze t1tewsk1e usta­
wała swe stanowisko na dworze carskim zwa1kzyni Czajkow)l.L., rzekoma w. l:s. wiły w J>ObUtu 11ranic:y karabiny ma-
i tytuł „cesarskiej wysokości". A1 ~-stazja. szynowe. 

Ks. Jerzy Leuchtenberski rozpo~zął 



POfiRZEB OFIJlR HATJlSTROFI (i>oftoń~zenłe) 
Kondukt pogrzebowy 

W smutnym tym obrządku brali u· 
dział wyżsi przedstawłcłele władz wo; 
skowych z gen. Małachowskim i ofice· 
rami 28 p. S. K; na czele, przedstawi­
ciele władz polłcyjnycb z komendan­
tem Niedzielskim. reprezentaci władz 
administracyjnych ze starostą strodz· 
kim p. Strzemińskim i niezliczone tłu· 
my, rozlewające się szeroką fal:t po 
chodnikach i całej Jezdni. 

Na Konstantynowskiej i Pomorskiej, 
którędy zdążał · kondukt żałobny, zmie­
rzając na Doły, wstrzymano zupełnie 
ruch tramwajowy i kołowy. Przecho· 
dnie, napatykaJący kondukt. zatrzymy­
wali się w milczeniu I uchylając kape· 
I usze, 

SKŁADALI OSTATNI HOLD 
nleszczęśliwym żOłnierzom, zmarłym 
na posterunku. 

rta cmentarzu 
Policja konna i piesza pilnowała po· 

rządku. 
Na cmentarzu czekał Już nowy tłum 

ludzL 
Księża odprawili modły. Przy dźwłę 

kach marsza żałobnego 
SPUSZCZONO TRUMNY DO GRO­

BÓW ... 
Znowu rozległy słe płacze.. Nietvt-

.Xili111idacla strejliu 111e 
'Jłofi .:ftr•v••foporsAieł 

Piotrków, 17 sierrmia. 
W końcu ubiegłego miesiąca w Za­

kładach Przemysłowych we Woli Krysz­
toporskiej pod Piotrkowem wybuchł 
strejk na tle ekonomicznem. 

Obecnie otrzymah robotnicy 6·pro­
centową, podwyżkę i przystąpili do pra­
cy. 

Arali epllepfuc•no 
na ufłą, 

Łódź, 17 sierpnia. 
W dniu wczorajszym w godzinach 

wieczornych przechodził ul. Zgierską 40-
letni bezrobotny Władysław Matusiak 
zamieszkały przy ul. Kruszwickiej 9. Ma­
tusiak byt w stanie nietrzeźwym. W chwi 
li, gdy znajdował się przed domem, ozna. 
czonym Nr. 75, dostał ataku epileptycz­
nego i rzucił się pod przejeżdżający tram 
waj. Dzięki jedynie przytomności umysłu 
motorniczego, który zdołał tramwaj za­
hamować, Matusiak odniósł tylko powie· 
rzchowne obrażenia całego ciata. 

Przybyły lekarz pogotowia po udzie· 
leniu Matusiakowi nomocy, pozostawił go 
na miejscu. ••• „„ 

Łódt, 17 sierpnia.. 
Przy ulicy Pomorskiej Nr. 150 wynik· 

la między kilkoma osobami bójka, w cza. 
sie której została uderzona tępem narzę. 
dziem w ~Iowę zamieszkała w tymże do· 
mu 36-Jetnia bezrobotna AmeJja ttepner. 

Lekarz pogotowia stwierdził ranę tłu 
czoną głowy i opatrzywszy poszkodowa­
ną pozostawił ją na mle cu, 

rłr•eje.:flona 
prze• faftsó111ft~ 

Łódź( 17 sierpnia. 
Na ulicy Podleśnej przed domem Nr. 

10 taksówka Ł.D. 1056 najechała na prze­
L:hodzącą przez jezdnię Martę Repkę, za­
mieszkałą przy ul. Oazowej Nr. 7 (Kozi­
ny). 

Przybyły na miejsce lekarz pogoto­
wia stwierdził ogólne obrażenia ciała i 
po udzieleniu poszkodowanej pomocy, 
przewiózł ją do szpitala św. Józefa. 

~„ .............. „„ •••••••• ~ 
i Lekarz·dentyst~ 

i PannJ Horowicz 
I Cegielniana 26, I p. fr. 

I Ordynuje w godz. 9-1. 
o 
Eł 
~e„•„•••••• ....... •••••ee,,.„ 

I 
Przechodząt przei uli;e 1·· 

rozejrzyj się u wat Qje unik· 
niesz kalectwa i śmierci. 

ko najbliżsi z rodziny zalewali się łza· Przez chwilę wszyscy w 02romnem I CALA ŁÓDŻ PAMIĘTAC BĘDZlf 
Ibi, lecz nawet obcy ludzie z publiczno· skupieniu z odkrytemi sdowami stalł DŁUGO JESZCZE O TYCH, ~~~! 
ści nie ntogli opanować wzruszenia i ci· nad świeżemi mogiłami. W PEŁNI SIL PORZUCCILWI ZA~WIA 
cho popłakiwali. Nie będzie to Jednak ostatnia chwila, ZA WSZE, ODCHODZĄ " • 

Na grobach poterłych I złożona w hołdzie nieszczęsnym ofia· TY Z POWODU f ATALNEOO ZBrE-
KOLEDZY ZŁOŻYLI WIEŃCE. rom. GU OKOLICZNOSCl 

Dz li o 3-ej podrzeb kolejarzu · 
Rodzina ś. p. Cirzegieluchy otrzyma trzymiesięczną odprawę 

ł. p. ~•pondor osiero.:ił młodq :ion~. • ftl.órq ośenił sj~ 
pr•ed dll'oma miesiq.:ami 

lódt, 17 sierpnia. przy udziale rodzin poległych kolejarzy 
W dniu dzisiejszym odbędzie się oraz szerokich mas publiczności. 

trzeci pogrzeb ostatnich ofiar katastro- POGRZEB ODBĘDZIE SIĘ DZIS O 
ty, trzech kolejarzy. S. p. · b~nacego GODZINIE 3-ej PO POŁUDNIU. 
Grze1deluchy, Antoniei:to Szpondra ł Ku Pogrzebem zajęli się koledzy zmar­
biaka. Wszyscy trzej przewiezieni zo· 1 łych kolejarzy. Zawiązał się specjału}' 
stall wczoraj do kaplicy kościoła Matki międzyzwiązkowy komitet pogrzebo· 
Boskiej Zwycięskiej, gdy wy, który drogą składek wśród kole· 
DZIS O GODZINIE ll·ej PRZED PO· gów ł wyższych urzędnlków zbiera po­
tUDNIEM ODBYŁO SIĘ NABOŻEŃ- trŹebne fundusze na po2rzeb i wieńce. 

STWO ŻAŁOBNE - ś. P. IGNACY GRZEGIELUCHA Po-

• 
Tragiczna śmierć jeźdźca 

wleczonego przez rozpędzonego ko~la 
B:vd2oszcz, 17 sierpnia jeźdźca, którego noga pozostała w strze 

W Nigolewie pod Bukiem właści- mieniu. 
ciel duże.go folwarku Dębiński ujeżdżał Koń w pełnym galopie pobiegł do po 
wczoraj młodego, bardzo nerwowego bliskiego sadu. Dębiński, uderzywszy 
konia, który w pewnej chwili staną w-, głową o pień drzewa. poniósł śmierć na 
szy dęba zrzucił Dębiflskiego. Kofi po- miejscu wskutek rozbicia czaszki. 
gnał naprzód, wlokąc za oobą po ziemi Zmarły osierocił żonę i 13 dzieci. 

Przyjaciel osz11kał przyjaciela 
:Jttsforla o jednvm Deftslu.., !fomos~o..,łe 

Tomaszów Maz .• 17 sierpnia. Ody Goldberg nie wracał w przecią· 
W Tomaszowie Mazowieckim zamie- g-u kilku godzin, Michlewicz udał się do 

szkuje przy ul. Krzyżowej Nr. 22 Józef banku, gdzie dowiedział się ku swemu 
Mlchlewicz. Serdecznym przyjacielem najwyższemu przerażeniu, że Goldberg 
jeg-o, posiadającym bezgraniczne zaufa- weksli nie wykupił, lecz otrzymawszy 
nie byt ttil Goldberg. pieniądze wsiadł natychmiast do autobu-

Przed dwoma dniami Michalewicz su kursującego między Tomaszowem a 
miał clo "·ykupienia ~ Banku Polskim Łodzią i opuścił miasto. 
weksle na kwotę 11233 złote. Nie mając Michlewicz złożył w policji doniesie­
c~su zwrócił się Michlewicz z prośbą 

1 

nie i za zdradliwym „przyjacielem" 
do Goldberga o wyręczenie go i wręczył wszczęto natychmast energiczny pościg. 
mu w tym celu pieniądze 

chodzi z Łasku. Rodzina jego przybyła 
już na pogrzeb. Gr.zegielucha pełnił w 
czasie katastrofy funkcje kierownika po­
ciągu. W kolejnictwie pracował jui 

OD 10 LAT 
ku wielkiemu zadowoleniu swych prze­
łożOnych. 

POZOSTAWIŁ tONĘ I DWOJE 
DZIECI 

siedmioletniego synka i dziesięciolebmi 
córeczkę. żona jego otrzyma od Dyrekc~ 

TRZYMIESIĘCZNĄ ODPRAWĘ 
co nie przekroczy jednak sumy tysiąca 
złotych. 

S. P. ANTONI SZPONDOR był do­
piero kandydatem na pomocnika maszy­
nisty he2 stałego etatu. PRZED DWO­
MA MIESIĄCTMI OżENIL SIĘ. Osiero­
cił więc młodą żonę, której pn;ysługuje 
prawo otrzyni.ania jednomiesięcznej od­
prawy. 

ś, P. KUBIAK pochOdzi również zł.o 
dzi. W czasie katastrofy powracał ze 
służby do domu. W kolejnictwie praco. 
wał 

OD CZTERECH LAT 
Pozostawił więc żonę, która r6wniet o­
trzyma jednomiesięczną odprawę. 

W pQgrzebie prócz przedstawicieli 
władz weźmie ud.ział również orkiestra 
kolejarzy. Ci·ała zmarłych kolejarzy Po­
chowane zostaną prawdopodobnie od­
dzielnie. 
""IMP'W 

'Wupodefl 
pr~11 pra,;u 

Łódź, 17 sierpnia. 
Stanisław S11rnnieczko pracownik ele­

ktrowni za.rnies:z.kały przy ulicy Magistra 

P d k b ' • ł h d • dkiej nr. 5 odniós.ł przyp racy ranę tłu-rz y pa owe za o~s wo przec o 018 czoną głowy i ogólne obrażenia ciała. 

d f,&j &. d t •j li n.a d i Lelka.n pogotowia kasy chorych po 
po f:SOS llllJ ff „ uOD V q no Ua ca~ :. .... ~ ~ no I nałnżeni·U opatrunku przewiózł !to do do-

Sosnowiec, 17 sierpnia. ka dogonil go. ·wówczas bandyta rzucił,= mu 
Wczoraj w południe na głównej ulicy się na policjanta. 

w Będzinie posterunkowy Konopka, idą· Posterunkowy Konopka w obronie 
cy w towarzystwie żony, zauważył w ttu własnej dob~rt rewolweru i wystrzeli! l 
mie przechodniów poszukiwanego przez przypadkowo. Kula ugodziła przechodnia 
władze bandytę, Bobra, zbiegłego z wię- robotnika .Eisiga Suchtera, kładąc go tru 

ffradziea 

zienia. pem na miejscu. 
Na widok policjanta bandyta rzucił się Bandytę Bobra odstawiono do więzie-

do ucieczki. Po krótkim pościgu Konop- nia. 

Łódź( 17 siervnia. 
Z mieszkania Iienocha Mydlarza za­

mieszkałego przy ul. Brzezińskiej 52 nie 
wykryci dotychczas złodzieje skradli ró­
żną karderobc; wartości 2,00 złotych. 

St ras zna katastrola w kopalni górnośląskiei 
17 robotników zabitych, 6 ciężko rannych 

po ioje1nnit:zg111 wgbat:hu 
i poaorze pglu •~dlowedo 

Katowice, 17 siervnia. której przyczyn do tej pory nie udało się 
O strasznej katastrofie w kopalni, o definitywnie ustalić. Według przypusz­

której pokrótce doniosła dzisiejsza „Re- czef1. mogła ona nastąpić bądź od zapale­
publika", 'dowiadujemy się następujących nia się pyłu węglowego, bądź też od wy­
szczegótów: buchu gazów wskutek nieszczelności któ-

Wczoraj o godzinie 8,30 rano na ko· rejś z lamp. 
palni Iiildebrand należącej do spółki ak- SKUTKI WYBUCHU 
cyjnej „Wireg" w Nowej Wsi nastąpiła byly straszne. Zarówno chodnik, w któ­
okropna katastrofa, wskutek wybuchu ga rym znajdowali się górnicy, jak i sąsle­
zów węglowych, której ofiarą padło 22 dnie chodniki w tym samym pokladzie 
robotników. węgla zawaliły się, grzebiąc 16 górników, 

I o godzinie 6 rano zjechała jak zwyk· 6 innych pozostałych nieco w tyle, ktÓ­
le, obsada górników szybu Oerhardt na rzy jeszcze nie zdążyli wejść do komory, 
poziom 600 metrów, aby zastąpić nocną odniosło bardzo ciężkie rany, zadane spa 

dającemi z góry odłamkami węgla. 
szychtę robotników. Jednocześnie wskutek wstrząsu zawa-

Po odebraniu amunicji do wysadzania ma się przybudówka budowlana, uniemo­
pokładów węglowych, załoga udała się żliwiając 
chodnikiem do t, zw-. wypadu, t. j. miej- DOSTĘP DO KONAJĄCYCH 
sca odbudowy chodmka. pod ścianami ptonące~o węgla ofiar. 

W chwili, gdy przodem idąca grupa Natychmiast przystąpiono do akcji 
załogi w ilości. 22 ludzi znalazła się w ko-1 ratunkowej prowadzonej wśród ciągłej o-
marze, nastąpiła bawy dalszych wybuchów. Około godzi· 

SILNA EKSPLOZJA, ny 9 rano · ' 1<0pano się do 6 robotników 

którzy pozostali w tyle. Wszyscy żyli je­
szcze aczkolwiek odnieśli bardzo ciężkie 
rany. Jeden z nich zmarJ w chwilę po wy 
wiezieniu go na powierzchnię ziemi. 

Około południa wydobyto zwęglone 
CAŁKOWICIE ZWŁOKI 7 OóRNIKó\~\' 
idących w pierwszej grupie. Ciat pozo­
stałych 9 górników do północy nie zdoła­
no jeszcze odkopać. 

Ruch na kopalni wstrzymano, ponie­
waż górnicy obawiają się zjeżdżać w dól 
w obawie dalszych wybuchów. 

Pracuje jedynie niezmordowanie dru­
żyna ratownicza, zajęta odkopywaniem 
zasypanych górników. 
Pięciu endem ocalonych górników umie­
szczono w szpitalu górniczym Spółki 
Brackiej w Bielszowicach. 

Na miejscu wypadku do późnej noc,­
g-romadzily się tlumy. 

Rozg-rywały się 
WSTRZĄSAJĄCE SCENY 

rozpaczy wśród żon. matek i dziect gor­
ników zalog-i kopalni . 
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Sposób na wierzycieli 
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-.: ż ~·:'1iudów S:atyrę - n.a · cen.zurę 
· -~ wystawi/ teatr ~ Tairowa" 

• . . I . -. :z.óstaJy b#,}ndytkamł 
·" · · Rosyjski , teatr „Taiirowa" wystawił 

,,GOICIOIO. -· 
. -- MilOict•" 

:z ' Ńowego Jorku donoszą, że drwie n·ieda-wno sztukę Bułgakowa p. t. ,,Purpu 
:bogate panny, pqchodzące z Indjanopo- rowa ,wyspa'' będącą satyTą na cenzurę. 
'lis, do,konywaty ·już , od dłuższe~o cza- . T.reść sztuki iest następująca: 
sii .'napadów bandY>ckfch, a zrabowaut , .D:yirektor teatru zawiadamia cen·zora, 
pieniądze ·odda waty" na· cele dobroczyn- że zamierza wys ta wiić sztUJkę zupełni·e 
ne. Onegdaj . otrzymał od .nich dyrekto1 „prawomyś'lną" i prosi cenzora 0 zjawie­
polfoJi~·nasfopujący 11. list:." „, . " . nie się na próbę. Cenzior przychodzi i o­
. „Potrzebujemy: wi~ę,ej pódni.et, , wię- gląda · sztukę (teatr w teatrze, scena n·a 
cej silnych wrażeń, dlatego z'osfalyŚm}' scenie), której akcja ro·z,grywa się na wy­
z:brodniarkami. Dotychczas prowadzi- spie. Gat"stika arabów uciska tam tubyl­

ców, którzy ;pewnego dni-a podnoszą bunt 
Jyśmy monotonne żyde; teraz z;decy· wypędzając anglików i rewolucja zwycię 
dóvialyśmy się - wejść· na drogę)ibrodni~. ta,. -
Dokonałyśmy już kilka _ nap_~dów . ban- Cenzor ipo obejrzeniu sztuki zakazuje 
dyckieh, . a .dla uspokojenia naszych ' su- wystawieni.a, motywując swą decyzję tero 
mień · przesyłamy za. każ.dym raZiem · zi:a że marynarze angielscy, . choć proletatju­
bowal}e 1 lupy Qrganizacjom dobroC-zyn~ ·sz.e, są d-0; k~ńca zupełni.e obojętni na 
nyin". Podpisano: · „Dwie panienki . ;. u los ·tubylcow i .~e sztuka ~est wobec tego 

h
' · h f h" .: kontmew-olucYJiła. . 

c top1ęcyc . ryzurac . D " · 
.- Dyrektor policji byL.zdumi0 ny .. tym ~ ~- yrekt<>r;teat!'l ~i~nia zakończenie: 
listem. ·Jedna :ze zfo;odniafek ' jest .· już wsr?cI załog1qielskieJ '!Ybucha .bunt t 
znana 'J)Oli-cji. . dOpleJ'O wtedy cenzor Udziela SWeJ apro-

J utro premiera w Grand-Klnie. · . _. .· baty.- · · 

, : . I ł . . .,:. .•. • . . . •. • ·. „ .. ·.. ; • : ~~ ~· .- . 

-· 
Prezent1' Shawa~!~· 

dla pani Przyby/ko Pateckie; 
i p. Junoszy:Stqp.,owskiego 

tłajwyżs2e , ho!noł'a.r.­
jum . za · sce.nąfrjusz 
R. C. Sheriff sprzedat"' iednej z wy­

t~órni ~!Ilery~ańskićh ·_J)r~aw,o··: ~~~t'ób­
k1 sztuki swe1 p. t. „Koniec po'tłrÓiy" 
na scenę za sumę 15.750-"funtów" (prze­
szło 100 tysięcy _ dolar.ów).· .· ... ·: . 

Jest to dotychczas · ·najwyższa~ cena 
jaką kiedykolwiek płacono za scena-
riusz. . ~f~. : . 

l 



i · - · sto-..~t·o:·· artusiu ·· · · · ·· · ·· · 
!Dsieje pod..,óineeo somo6ółstDJa. 6t:dqceeo 

epifoelena "'srussojqceł mfłoś~ł 
fV! m.alqwniczym zaikątku Austrii; w) ~ych rekompensat materjalnych, które 

dkolicach Sa~hll!'ga, rozeg.rał się tragi- zapewniłyby jej i dzieciom utrzymanie. 
czny fi.Mł os•tatri1'ejtmiłości, której bo.ba- K i· · · · · · 
terami byli:\27~et.niia:~naticz :: · -~~.a K ru . ar~ .ma ~e sweJ _strony rówm~z prze 
lina Frey i " 6.fl~t t ' zrlin: . ..,. '-' . ~f-Jt ''' ·. „~l_.,_. tJęta ZJptaną,. Jruka ,za.szła w artyśete, zgo-
mala„,,, węg•·e· rs-ki~ w' ;1-.". 0

1
" 
1o~lg.a· ~ <IWa~!.- i&f ził.a:, sięT~ositać jego·"żoną ~ w w.spólnem 

,..., ł 1 •d\IL ~ Cyl, · • • · • •' "" • • • • ' .' ' ' da • 
Tragicznycli,k~h~ów ·, ·: Je2ion0 ' ,.-_; ~~z.~!lt!'~m z n1n1' 1 i.ego .wną ~on", 

..... -,,.tneJ' g~. -„ .--•~e·.-.J· ·.nrz· et.ę· cz W „: · . 'lt J.l~. · ięki, , '.Q.0§1.adanym zna1·omo.·śc1om. , _uzyska 

........., vo-11 <r· 11 y z ranami po~ '.4 '' f..Jl' ' ' "',,. . , . . „, ' . lk 
strzałoweriii, ' oez,'·prz~omn<>ści. „'t., ,-. ":a"~ ~ a~~ystj' R.~EM-},\'.'ow~; · e~erv.turę,, to 

0 1...., •·• ·Jcr=1 · .• ~· · ł"· u. ,_,i· 
1 rl- 'Jta.. m\aja~:i..yc;- w-v,płacaoo. ·1eńo„ dawne1 r<r-

~acy,1 ~w yi.c~,zm~r ,"'n..ar~1na.~e~.ih i.'· : .„w, ·· „ .~i.v .„ " .„'""." "· . & '" „, .. 
ann · Zk r. · • -- . · ' ' - 1' · • "' .• fe ,dzmre,;;Zdawało Slę, ze Dłc me stoqlllŻ do s!ni~:1a i.o ~ ... ~1:~~ .~. 8 P;~e.~ie71:emu- na . przeszkodłie, ·'15y :p.'fomieńll.·e : ·uczucie 

śm . -J:'. „.„ 't'""; ~ : ..:.,! . . c.ł. . zm~anl~~s~ ..:~" star.$ „ 3..rtrst~ > zn~lazło ... n.aa,piękriiejszą 
1ercią O~OWł.e~z1a a O przyez;ynavu, . }' . · · . · iJł h ł k · · 

. ' . 
w· następnej zmianie w LUNIE: 

2 1to1111ty illllecllU;·. ~ti 
Bomba 1. Bomba li. 

Nieiapomniany Lopek - Sammy Cohen 
Arcykomiczny Hipek - Harry Sweet 
Marjorie Beebe - ukochana Ewa rywali 
w szampańskiei komedii wyścigu serc na 

dystansie New-York-Kalifornia p. t. 

Jakie niebezpieczeństwo grozi · mętom 
kulisami teatru? . 

Ujawni to nowy film .FOXA ~ P• t. 

,,Niebezpieczny 
wiek mężczyzny" 

„ 'ł< •• „ . 
. ' . ~-- ', .„ 

firoźno oc:iec:zko lwi«:g 
!które &kłonlły malarza i ją do szukania U- rea lZ_'.lC)ę, i op~01ll1en o SC . y e ~y:ia. J . - - • i jesz«; ze erąśniejsza dwu małp 
cieczki w samobójstwie. -. ~ .· Aletki?to,.- _na~az, żon.a ~al~ ~ofa z Londynu donoszą że w menażerji Ale zaledwie ten wszedł ao kuclinl, 

H. t .. tr . . .1 . · , wszys e swe przyrzeczem:a 1 wyriazoną · · ' f . 1 b t k k ł · b d 1· • amknięto ~ .or;re. ag~cz~eJ ~ ok1 stareg~ mclf „~uż 'Z"od na r . • .- , d. Wid c liż trudnofi w Sout_pend „ W:yb~chł · . orma. ny un rzy ~ą , aze y cz~r:nprę ze z 
larza 1 Je·g~ przy1 ac1ółlk1 Jest ~trzą.s-a1ąca, !,:., ·6 • ę .J ~JX~ . . z.a. ,' K I' zwierząt Zaczęło się od ".tego, ze pewne- gazomierze, bo złoshwa małpa pootwie-

01gayi· ;· ..._„,..y 1• c,_,,;,...Y malarz · ~~~~~ą.~~e~ ud·o prze.z:wy.lcl~zernda.A - :_~om.a go popołudnia, kiedy , tlum , przypatr..ywał • rala wszystkie kurki gaz.ow~.· Następn!e 
1 -.:-.. -"a , m1es2 \W)',J~ZUJLa o swe1 r,oiazmy o ws .... ~-~· •. · . „ .1 • - t , t t · • kuchm odbyło się 

kał w Budapeszcie w:raz ze .· swą . żoną 1 :.~"' ;~:: ·' • ,, „ - ~ ,. s!ę okazo~ . meną~erJI,' , WJ Ca , w.y1.ama~a „w n~pe1mo~.~J &:~z,~m . 
~ składającą się z dwóch :'·· doró11 ~ ';\{~tąry ar,tyąta,_ :z:ł~ma~'Y',f~(~uchu . ro- się ze. sw.oJeJ •klatki.' Na szcz.ęśc1e - pgk~- ,dł~g1e . polowame~ które sk.a~czylo się 
łych synów _ studetti.tów i b ł · rofeswem .~t~e .• ,~a?1. ze sw~ .n1~"0"8łow1.o?.ą. traged- zało się, ze ma ona oc~otę tylko ~npem~ ,poJmamem. r:nałpy. ·:, :- ~ „t7 •• 

węgierskiej Akadem„ Sztwi' ~Pi kb eh. · 1ą: ·-K.;ff>',~.ną _w,r1e~dz~1ąc o~~iła_ bo- mieszkanie, bo udała fs1ę do pusteJ >Klatk1 . „ D_r.uga ·,JeJ . towar,z,Y!S~~~ . ~~Ja ~uz swo­
Wszystiko · za wi.acW-o, iż kottiei::ę: / cta. ~1em, , ~e;'.~pc1 Jedynie . wow~zc:s, ~dy po niedź~iedziu. . ; ,' , -: • , ·bo~me od , d~ t;y;gQQJ).I '_1 : ątftła się praw­
artysty upły~ w spo'ko'ti

1 
d.09ril!b :ciei -spra . . ~?du zostanie . defm1tyw1pe 1 . Gor~eJ poszło z uc1ec~l(~ d:wu , matp. , dziwą P~.~ .. gą .: pewnego:;,1:tea .• ~pyku przy 

niezamąconej harmonii r~zirinej" J _ ~.ą11DY . , .. <~ńczoną. ~alar~ zacz~ 8 - . która srę wydarzyła prawie -równocze~- Bowl fht~._ " - . . ·. _, ~ 
· ,_ , atkowęC:'S~ą~ybraną-lJStamt,. w. ktonrch nie. f1; ' • • Zaraz pierwszego dma '. s.lt,tzba zastała 

kle oto pe:vnego ~i.a w · d!1~zy_ arty':. : ~!na;ilf!~y~ zecJ,aciała .wr~cić, pisze u ' - Jedna z tych małp, po dwu dnia~h ją p~z.y stole dry.r~,ltJe.r~~ .. !ii~~~jącą ka-
sty dokonała się prz.eDl.laina~ kf<;>fa zia<lecy s'Y~J m1ł~~i/k,!65a .stanie Się ~ob~ !e- ·wolności, wędrując dachami, dostała się !ąapk1 pr.z;Y.go,t,ow:?:ne:~a"W~.ąd,ąme:. . 
dowa!-a ~ ~;alszych J~o. J-o~ach.,)V„. du.S.~!:; ,.z~l~ zigra~~e.~~u;~~~h,ikt~ra ~-0~1ec dm ie- 0 pól mili ocpegłości do !llieszkania nie- ~,d : ~~~~ ;.c.Z:ał!1 ,p1.e1.~_~en;,~Jad. I nieJe-
Z!od~1ł Się~~~~ młodp~~~ ;;u~~,; go opromt~ił~!w~n,i '.; Zila_wieme.an ~ię„. jakiego P~'l\a ""~fłmesa .Sqmera. . / . _dno s~ad0;?1emto1f~łp · w.ma<r!,Pl:m Z?łądku. 
gienu w pn.ezyeta lata.nu„ a ~tare ,._ , ~- ; .. w 'ed:n . •°i<:'.&.iłii:woo:Hst6w w~'eszcte Malpa ,wd.fapała Się po rynme na p1ę- _ .a po~1e:waz ,~s_z~JkJ~ ,~P~5?PY"~w.alk1 z tym 
artys~y z n1ep<>~owaną są, • .. ~ęł? 'ot· ac \ zrurr:16.ponówał~;~ ~Karolinie, by tro, wlazła:- ~~ ~,ęt!za przez otwarte .. małpim l!a,Jazdem . 9~a~~ty ,_~1ę bezsku­
t'5kni~ d? ~t!osCJ, do ~t~tnteJ, faktra- W:,61~ie u~ali~słę . ~o ·.iaklegoś pięlknego o~no, ~ozb1ła .i~1erc1ądło, a ~otem zaba- tecz?e, więc dy.rektor-:.o:W.'(g~ t.eatrzyk~ 
g1CZ1leJ mlł()SCJ. . ' , baju~i tam razeąt' ~r.ali:.sobie · życie.„ wiała ~!ę. rzucam em butów, kto re znalazła oświadczył z ~~zygna~Ją : d~;e~mkar~m . 

Na ~odze ~ycia artysty . przypadek Wres.zcie na·dszedł.l~t mf Kiaroliny. Sta- pod !ózk1~!11· . , . . - Pogodz1hśmy _się JUZ z nią, Jak z 
pos!awił Karolinę F~ey. po 1ędneg.o ~ko ry ma.larz p-o prz.~c.~~tą.1!~~ ~g:e,_: \oznajnu, Przemosłszy się do ?~~o~u, wsko- karą!!. nasze grze.chy„. 
legow ~.aJarza Zi~łes1ła się mło~ 1 ptęk- że WYlJeżdża zgarm~,~it>.o,,.ę'z~-,;;~.; adw~ka czyła n_agle na plecy pam Sqmere, kt~ra • , 
na kobieta z P!osbą namalow~ . Jl-Om!:- · ta.szereg zapisów, P?że~t;tał -s1ę; z :r. odzmą tern. przestraszona, upadła, ~racaJąC fta1bogatszy . kłub 
tretu, ~tóry nuał być następn1~ puszcz~ i '\\'.Yieoh.ał... " . -~ · .1·, ; ·~ • . koziołka przez plot. _ J • 
ny na Jakąś dobroczynną lote.rJę. . M" ł ty dni d) .. ~ ł ~ł · r "h"" Pan domu próbował schwytać . mg.~pę piłfl. arsfli na śDJie«;fe 

. . . . . •· . " lł~ Y_, g<? . e, o ~ ~.1)1;.'.l"l>ł'-ZYp .r zapomocą arkanu, do którego pr~Y}V1ą- N . L~ Ł · ' ł1k---~....: 
. Kobieta występowała w mneniu zony dziły niekiedy .Wtadomo·rei~~~tl..o ;Z)·t\· zany był ba;nan. Małpa dafa się _ wziąć , . a1~ogaitszym , ~-1t11oem p1 a.rstmm 
1edn~go ~ naj'bogaibs~ych przemY;słow~ow nych ~iefs.~~o~?'ści'. ~-Sz~~icarp z ~ad R_e na banana i zjadła go ze smakiem, ale nie sw1ata ~es~ londynslki. Tottenham Host­
"'."ę~1~r~ch. Olgacyi}~ochał st' w Ka- nu. Gs}~n1 11 ,. wta<łom'°'.ść<~s.da z Tyto_- dała się wziąć na arkan.' -· ._ . _ puids: fo:111.1tttlo .ze.szłoroczn~go spaidlku do 
r'olime .Frey-.bez pamtęct •. ?ocz.yruł '.ną:We.L ~4-Sla.r~ .Q~!;tsta.~~.,.~ i'JkQ.~n~ ~- 'Kred-y ~-jfiż ,.n-re ::Jtiożrra-!hyltr s-0tiie i.dać .<W~g1~ li1g

1
1 •. o.s1~·~·ął T~~t.~n~~ ,":J:i .. ro­

pe. ~.ne kr. ~· aby , ~. Y~~~.!ozw. ód z to- zegnali zyc1e~ r.ozlk~s,zu~ się <ls.. tatrueltllll rady z nieproszonym eyściem ma.lpa sa- ku 4000 ftlintow sz. terlfugow c~'V.zy­
~ą i Poś;hrh}f. ,.K;~~ol;i:i~· K:!~r-:'.~y.ła. ~au.~ dniami .'ii.4i~IPFŹ~~h"~~·,~:~1:.' ~· -~agje wl ·t - \{l;iiłJla:UkeJ · iiJńadając . Sk~. ·Sum~ c.zyst~o 4oc~odu 1 od :końca 
~~~~ ~--d~u. -eweg-0_ f~bry~M.N-~;. i~. ! górsikch~d"j'e'nor!fWi~afclfrJ1 . .'. . . sie do kuchni. j~dHerMt\vilrp . Y- ~~ owie1 ~~Jji• ~t6w 
„ : :„.Mi:~~ ipoch~O!lleła '~~~1~. ~"':~Y~~ ~twJC~ałi~-lfDiłMał. µ>-sta~ie;j w 1.Y: le.ano drzwi i .okna i zawezwano~ dpzor~ę m, .. Aktywa wyn?s·zą 98·000 !UIIlJtow .a 
sta:r~go ~alar~, o_-d?~ł.8.if rei z 1ca~~ ' 2iu ~r~ogb"r'-atłvsfy.·i:>dł~ty„~s-µzały„ l me.nażerft . __ . . , passywa wszystlkiego są.oo. funtow . .jMa~ 
pamiętaniem, pod J~J: wpływ-em począł nt11 .:_ . , ' - teik 1d'Uibowy pnzedsta'Wła wartość · 61000 
lowa.ć jak pełen żywotności i .po:lotu _1111.ło- . .. _ . . „. --- - · · · · f. s-zit. ' 
d.zi.eniec. . , '". it. „ , , ; • • · · Totienlham dał w ro'ku bieżąc)'ltll 
• ~a arly~ty, widząc iaJk ·wielka ' jest' ·:. . : . ~ ;•". [ '··· : _ ~ .. ri .4000 f. s,zt. odstęipnego ·za gi?'a<:zy, ·a · ode 
miłość )ei m~a, lak o~rodził ~ę w. nbn · . · · · ·. · .. ~ •-r :4 • ~:~ 1f'rr~$·!Q~MMI brał 3000. Klwh t.en zos.tał zało!onl'.'. ~ ir . 

~,e;.nt 1 ~adosć do ty':1a, ~g~1ła Się na .• ,,.- „ "" ~ __....!! ! _ ~ I J.;...~-.U~-) ,!!Im_ 188~. dochód z p1er.wsz~o ~o·l1k~1a wy 
_adzieleme rozwodu, ządaJęc Jedyne pew · nosił pół fuiruta czyh 2() . zł. · · 

' .. 
..-- - - - ·-- --"'---..-.Z.-

· · '. · · - ·, · s.tinąć Horstównie · przYPuszczenie że ko! padła na zi emię, tra::<>.c - przytó1n-
M1teN1„teteMeN1eN1eN1eMeM1eM1eM1eM1eM1eM1e111eM1eM1•••••lłl•••••••••••••••••••••••lłl••••••-• ••H••••••111•••M. ........... . _ .. . . _ _ _ . · ' -

;../·' .• -,„ _ _:,„ .. „_. „.. . - - ,, ·~ -~ _ .l_ą. szp1eguie. ność. 

· • • • • · • - • , . · · StóJąc ' przy 'samych drzwiach Śly- Kiliński w pierwszej Ch\~ili nłe "\vle-

·1 · •. ·. ~IJ,rod_•:.'d•i,_;._•,; : .•.. · .. ·~·'1·····_,'_.·,.· :: o;'·. --n-.·.· .. '. •. · .. ·.,.·.·. ·:_.r ·· „._ •. -0· : .. .-:-- ::·" ·11 ~::~:z~~~~~:.rż:;:~=~y~~c~~. c;:~~e~~ ~:: cfeg~u< ;~~~~iad~:;:ć~r~~e~: 
·. - . - dtwęku ... Stał ·w ·da-Iszym · ciągu .nad- było zawezwanie ' pokojówkL. -.' Pow-

sluchując pilnie. . . strzymał się jednakże ·w · s'WY'iii · '.Ziapę-
?o ' chwil! ' Żapa~e>WaJa :w __ sąsiednim dzie. Przez chwil kilka · nadshicłriwal 

.. • . -- . · {"' pokoju kompletna cisza. Prz-srtożył ucho uważnie, poczem otworzył .cichutko 

- L„~··•••••••••••••••••:.~: ••• :.-••• „.~~-.-••• „ ••••• „ ....... ..: pra·wie „dó samej sz.pary i _styszat jedy- drzwi i wszedł na pakach .do pbkoju, w 
„ " . · . . . 

1
· . · 48) nie przyśpieszony . oddech Horstówny. którym leżała na podłodze zemdfoha 

· "· "· ·· Zaryzykował ., i zajrz·ał przez szparę, Horstówna. Podszedł do stolika i · zgar-
" .. „ .Zaczęła uważnie odczytywać . jedirią I wy . . B;l zden~.rwowa-ny; , Wiedzfal, że utworzoną przez dwie pof ov,ry niedom- nąf leżące na nim kartki. Gdy . nac'hylit 
"kartkę za drugą . . W roiarę czytania na postawił wszystko . na jegną .kat;tę. Albo kniętych drzwi. się, by podnieść z podłogi. ki-łka : . Jeżą­
·zal'ęknionej Jej twarzy zacząl zarysowy domysły jego ' byly, trafne, - zdoła on Horstówna stała przy małym stoli- c_ych kartek, w zrok jego padt·ni \v.,Y,sta­
'wać" śtę . niewysłowiony ból. . Przecho- "'.ówczas zqobyć, iak przypuszczał, czku, znajdującym się pod oknem. Na ·jący z za stanika leżącej w glębe>kim 
~Ua męki. jakic·h . dotychc:żas ni~r· znała majątek. Jeśli się jednak zawiódl w soliku leżały przyniesione · przez niego' omdleniu Horstówny rąbek kopettł:·; 
.Je#cze. „ _l{ażda przeczyt°ana kartka, każ swych ,rachubach, może się ; to ·wszyst- kartki. Dwie czy trzy z nich zesunęły_ Zastanowil się, lecz zastanowreitie 
de zdanie; :~ażde sl_owo,_ . b:yło kroplą ko źle -skończyć

1 

dla . niego. się na dywan. Horstówna stała opiera- I to ' nie trwało dłużej niż ułamek sekun-
:iru~iżny . wsączającą sre w jej zbolałe .·.N·. ,- :·

1
-.: i . b. · . 

6 
ł ł jąc się -ręką o stoliczek · i była trupio dy. Zdecydowanym ruchem skier.ował 

. ł ż . . .„ . 1.eJl10Z 1we,. ze ym się m g omv- bł d S kl ł bł d .. k' . ~ k . . ' · . 
i ~artw1a e z przera ema serce. , rć"- d .. .-:t · t . „ · · 1 

ł a a. z any, pe en o ę u 1 Ja 1egos rę ę w stronę wystaJąceJ z za · s.tam-
~o· kilka chwil ptzerywala czytanie · 

1 
,
1
° ·hego .s op~ia ' ·mono ogowak w przeogromnego bólu wzrok jej . był skie- ka koperty i wyci~gnąl ją jediiem ··sta-

, . · . . - mys ac , spaceruJąc nerwowym ro- · . . 
l"zastanawiała się nad ··tręścią . dotych- ·1;:·· . . . 1 ' k .N . . k -. f kt rowany w przestrzeń. Kazdego :nr.ego nowczem szarpnięciem. „ ... 

. . . N' ł . . . . n:1em po sa om u. ·„ azw1s o 1. a y są .1 . k 'd k t . . . i . d B • . · „ -. ~"-
,cz,as., J>.rZeczytaną. Ie .Iilog a JeJ zroiu- t "k ~ - ~·ż . ·' . . b Ć • d ,· CZ OWle a, Wł· O e] zg111aJąCe Się po y,,_a to koperta średniego fotiryi_·_::atu, 

, . a wyr.aLne, e nie moze y za n:...J . k. , .--- , . 
1 

. ·; ;; 
mieć .. (Jmysł j~j nie ])-y.ł w stanie pojąć t 1

„ : „ . .tz · ., , k" ., · ł , ? E' ~h Ja 1ms ogrom11ym c1ęzarem mora n~ m zaadresowana energicznym męsk:im 
j .. • 1. któ 1 ·d~; k ~ wą p iwosc1. ar:yzy -0wa em. J, "' :'>t d. łb . h k .. -.· „. 

te . .zgm 1zn-y, ra wygą Ma z az- b . 1 Gd b . . l' . lić . . z1ewczyny, · wzruszy y napewno i c ara terem pisma. Wewnątrz kop~rty 
d"' ::... d · · · , a me. Y ym się mia .- omy ' JUZ wskrzes1'•by choc'1·a· z· · 1'skierk„ J'ak'e'"os' ·d ł · 1· t K t d · .. „ yg„ .. z a.ma. „ ,:· · d - . -A ··ł b t ..,.. · . · , · · 1 .• v · · ! 6 : zna1 owa się 1s . oper a zaa r,esowa-awno . wrnc1 a y Ula] 1. me czytaJ;tc·. ó " . .- .. . · . · -
.'·_;',;Mój Boże! To jest niemo:żliwe; żeby · .. h k · t kl'. d k ń . · , · .1 b . wsp łczuc1a. Katdego mnego, lec:r,, me na była do Celiny Horstówtiy. :Na od-
t ' b l · da' Niemozliwe' Nie b · tyc ar e ' o_- C1 ca, -wyrzuci a Y Je K;lińskiego . wrocie koperty znai'dował s1; ę ad~_,„s· " ·n' a-
ob. Y a dpra~ d · . A • t ś . . N . .'. · „. :v~ rażętri ie · mną za drzwi. DObra nasza! · B 1 · tk . b t "'' 
ło y wte Y za neJ aw1ę o c1., Ie ·. mozna 'N· . ·1 . . · - l'ć' c· k . t „ • Y na wsz.ys o o OJę ny, za wy- dawcy listu. Adres' ten brzmiał-: ··, c 

'J)y' foby wówczas wie.r. z_y_ć _w_ ·.·. to, ,co;_dyk- _ie .md· o~ epi , siętplm-v.~_ . :•j. Ie ąwdJes em 1ątkiem ' zysków matorja~nvc_h, ·J·akich w J k ·w· VII y,'. -· „ rt::· 
l 

. k . ,-. d .k.. . . ... 0 • czy uzo pozos a o JeJ eszcze o czy- od . t . t . f N.- . . " · es e. ien · .--:':Jier.s·6nen-
=tu!.e .~z owi~ , o,w1. rozs:ą_ ;~ . ·.t ~:e,r:.ce :·· tania": „.. : „ . · sp z1ew,a :~1ę z . eJ a ery . .. re w1ęceJ felderstr. 129-6". · · · .,,_; 

· Zma.rtw1ałym1 ocz~.'- · Sp'Qgl_ąda!a . 0 . ··. . . ~ . · ._ .- , . . nie obcl:OdzH-0 _go._ · __ _ . Czytając adres nada wcy Killn'Ski 
·przed sieble i 5-tarała '_: się _ odegnać · pre.cz ' Podsunął się do drz~i, które prowa- W pewnej chwili .-zau~v 'Jl żYł, że flor - ·nie chc-i a ł .\vierżyć' s-w:vm· ·.-·wiasnym 
WSęystkie myśli, któr'e 1 wżarJy ,-si:ę . jęj \V dz-if.y 'do sąsi~thiieg~ 'j>OkojU. ·13-vhl nie- -stówna_ zaczyna staniać się .na. nogach. 'oczo~ . . . " ~) ''.'~;'. 
·mózg, jak-iaki.eś:·jado\vite · gady„i:„' . : · _dqmk:~!ęte:."Ba-f·ś1ę·i, Z'!ljtzeć·~ ptz~ szpa- 1Z ~warZ.Y. t!dek'aty .J~j :re~ztki ·krwi. . „W. J e~ke! Więc mam :nar.esz'.Cie i 

: y1 sąsied'nim sa:foifiku ocie~iw~ł ·'J~~ re; ż'eby nif.·: ?J:ć -·~:au\y.·ą~o.~~~;::B_yloby · ' Mocniej'.~~.~1}~.: si~ _ o_ sto!~i _k;--:sfraciła jed~ _·.jego :adr~s! _zw:yc i~·st.\vof ,:Ńie ~-~knie 
czasowo Kiliński na wynik cale]" spra- to z.byt ryzykowne; gdyż·' mogłoby · na- nak równowage I z okr~vi\fom : -- Mat- ·in1 ·się ·teYazf" - ' -. · · ·' · : '(D;c.n~). 



• uaw•awe „___, _________ M_„„ • -
Turniej·. odleiów w €grku 

Walrka Pinecikiego z Bahn Samsonem 
kwała 28 min. Schwytany w mi.Mżące 
kleszcze podw. nelsco.na amerykanin ru­
nął na o.bie łopatki. 

czyć. Ciekawem jest jak ustosunkują się I ni:k ten -- pew1ny kandydat do jednego z 
do tego wszechświ.atowego mistrza sędzio czołowych miejsc, nie może obecnie ro­
wie podczas podziału nagród gdyż zapaś zegrać walki z Pinneckim i Szteikkerem. 

Turniej zapaśniczy już zblilża się ku 
kóńcowi. Dla ostattecznego ustalenia ko 
lejności nagród, na skutek żą,dania Poos­
choffa i oibowj.ązujących przepisów w dn. 
~ie~zym odbędrie się odwetowe spot ~·~ 
kanie rozstrzygające między Pooochof em 
a Piai.ecikim. 

•Walka ta będzie, ze wz,ględu na wyso 
•ą stawkę, ogromnie zawzięta i da dużo 
emocji, Była Czarna Maska staje 
t:ÓIWlllież w dniu dzisiejszym do roz-
,:,trzygaj:ąccj walki ze Sz!ekkerem na swo 
je żądanie. Należy podkreślić że walka 
ta będzie niewątpliwie naj.piękniejszą w 

Kupon sportowy „Expressu" nr. 48 
z dnia 17 sierpnia 1929 roku 

na odgadnięcie wyniku turnieju walk f:raacusllich w cyrku sp?rł . 

I miejsce ... ----····-·---····--··_-,·- Ili miejsce------···-··--·········--···---

!! 1niejsce.·-··-···········----···-··-····-···-·-····-··-··· IV miejste-···········--····-·······-······-···--···········-
oibeonym turnieju. 

Bilans wczorajszych walk był nastę,pu V miejsce ·······-····---·-······------·-···-
jący: I l · · · k r- t I ·k . 

Garkowi.enkę w walce z Pineokim za I mię 1 nazwts 0 \Jł.y e ni 3 ··· ······-·-·--·-·---····················-·~·-·······-

stąpił Samson gdyż Garko-wienko po o- Dokładny adres --- . · -·····················-·~···· · ·· · ········ ·········--··-·····-·····-··········-······· ··-·····-·-· 

negdaj!Szej operacji nie jest w stanie wal l!'ł."ZO: . --

Austrjacy uciekają 1JJj~fij flonflUI'§ „(~nr~S§U" 
ze swe; oiczyznv li' 

Od czasu _przewrotu w r. 1918 wvemi- Dziiś ~ soboJ.f~ O aodz. 8 wlecz„ nieod• 
~rowalo z AustrH około 60 tysięcy uf.ób. wołsiinie zomghomg nasz konl~urs 
W ten sposób Austrja straciła na zawsze O !i nol!ród. 
wielką częś~ swoic~ obywateli, _którzy f h iś 0 godz. s wiecz. nieodwołalnie I Przypominamy, że redakcja „Egpres-
na ?bczy~me szu~aJą sposob~o~ : 1 zdo: :mi! o{amy nasz koonikurs na odgadnię- su" oifiarowała dla uczestnilków konkur-
byc1a sobie .lepszeJ egzysten~J.!. ,)!~ :)IO ~·"' cie wyniku wałk zapaśniczych, które su następtlljące na·grody: 
p~ocent e1mg~antów stan.owi_ 111t~11g~nc~a p.rz '<'c prawie 3 mi·esiące emocfonowały 1. Na.g,oda rakieta francuska wairtoś-
prncują~a,. ktora. ;:v o~~OJoneJ . 01_,;zyźme zw r· '.' irników tego interesujące s1portu. d 200 zł. marki Vossion - PMi-s. 
~le Z!1aJdUJe mo~ll~vosc: ~ozwo!? I wyzy- 1 ... dkreś.lamy, że po ,godz. 8-ei żad- 2. Nagroda rakieta angielska wartoś-
skama s~ych~ sil. I um1e3ętnoś ... 1. Wrwę- nych nadesłanych kuponów nie będziemy ci 125 zł. marki Atlas MFG. London. 
droV:'ato. 130::> oficerów, 1_7~5 ur~ędnik.Jw birali pod uwagę, gdyż dziś wieczorem 3. Nagroda: gotówiką 40 złotych. 
cywll~ych, 2261 pracowm~ow bt•uo,~vch walczy Pirnecki z Pooschoffem 0 prawo 4. Nagroda: gotówlką 20 zł. 
pracuJących .w.P.r~emyśle ' handlu_, Hu. le_- do l-ei na,g.rody, więc nie sztuika już bę- 5. Na.gro-da - gotówką 10 zł. o;raz 10 
karzy, 299, mz:vmerów, ?16 1~au.;zyc1el:, dzie ipo tej walce odióadnąć wynilk tego nagród pocieszenia po dwa bilety do ki-
126 ~rtys~ow, 229 fnnkc1onarmszÓ\V ku- sen:sac)'\jne·go turr11ie1ru: na. 
mumkacy_Jnyc~, or~z 1323 osoby ?- wy- I a aawu•MM*t•Wtiii4$5!MW•P Pł&Wa:a»:.,* " 
ksztakemem sredmem albo wyzszem. , „ , • • 

~fę~~zy ~~:t~e;;~e~~de~~~r~~~~~u~aN~= Stelanskl znow zwyc1ęza 

Ogromne zainteresowanie budziła o.d 
wetowa walka Pooschoffa z eks Ma-ską. 
Doskonale dysponowany PooschoH w 45 
min. paradą z krawata rzucił Myrnę na 
obie łopatki. 

Wallka amerykańs'ka między mistrzem 
Pols1ki, Szte~kerem a cz.upurnym Willin 
giem budzifa ogólną wesołość na widow­
ni. ~ 10 min. w vięknym styl'll zwydę­
żył Sztek~er, gorąco oklaskiwany. 
- Po Kairschu, wczoraj zorStał wyelimittto 
wany; Samson. Tak, że pozosta:!i Pinedki, 
Pooscho.ff, Sztekker, Garkowienko, Sti­
bor i WiHin.g, 5-ciu ota-zyma wyznaczone 
nagrody. 

„Historyczny" szo fer 
na wyścigach 

W wielkich wyścigach samochodo­
wych, zorganizowanych przez angielski 
dziennik „Daily Mail" o nagrodę w wy­
sokości 1500 f. szterl. (przeszło 60 ~­
złotych), bierze udz.iał 6 narodów, wy­
sylając do Anglji 75 najszybszych wo­
zów wyści'gowych. Prancuzi, wlosi, 
niemcy, austrjacy i amerykanie przy­
byli już do Anglji. 

Na czele niemieckiego teamu stoi Ot 
to Mers, który jest bezwątplenla figur<t 
historyczną. Byl on od roku 1912 szofe­
rem osobistym następcy tronu austr. 
arcyks. Franciszka f erdynanda i pod­
czas zamachu w Serajewie w 1914, któ­
ry rozpętał następnie wojnę światow.\ 
ranny śmiertelnie arcyksiążę zmarł w 
jego ramionach 

szarze, zabranym Węgrom, t. zw. Bur.gen r • • • 
!andzie, podcz.~s gd~ w ~Yr.olu, Kary:ntji w X etapie biegu kolarskiego dookoła Polski ......... ~ 
1 Przedarulam1 em1g-rac1a Jest mn ~eJsza ('7. , .- e.. !&- · ••) · 
niż przed wojną. Z Tyrolu od .::zasu prze ~ff!„ef. O.:a uoresp .•. u..:a:.pressu 
wrotu, wyemi~-rowato tylko "740 osób. Dziesiąty etap biegu kolarskiego do- jechali jedynie spacerem. . tJ „ 

Prawie patowa tych wszy.stkic.:ł• WY- okola Polski na trasie Lublin Brześć nad Jedynie bezpośrednio prawie przed ' ' 
chodźców znalazła nową o]':zyuię w Bugiem odby t się w dniu wczorajszym. metą kilku zawodników rzopoczęlo nor- W 
Stanach Zjednoczonych. Na drugiem Start nastąpił z blisko godzinnem 0- malny wyścig. Byli to: Łazarczyk, Lipiń-
miejscu stQi .Brazylja. potem Arger:tyna późnieniem, ponieważ kilku zawodników ski, Czwarnów, Zawadzki i Sierpiński. 
i Kanada. Najmniej osób szukato sz.:zę- narzekało na bóle glowy i mialo podwyż- Na metę wpadają zawodnicy trzyma-
ścia w koloniach francusl~i:::il, Persji, szoną temperaturę. jąc się za ręce w następującym porząd- j 
Japanji i Boliwii. Jednakowoż po badaniu lekarskiem, ku: Stefański w czasie 7 :15 :15, Micha-1 

KRYNICY 
które zajęlo dość dużo czasu wszyscy za- lak, Więcek, Kołodziejczyk, Konopczyf1- ! „ .••• „ ••• „ .... wodnicy zakwalifikowani zostali do dal- ski, Ignatowicz i Olecki. W ogólnej kla- j 

._. czego uczestnictwa w biegu. syfikacji prowadzi nadal ~tefański w 
Etap Lublin był dość nudny a zawod- czasie 66 :59,09 przed Michalakiem, Ko- 1 
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w kiosku gazetowym F. Janimka 11 
willa Bendytowicza obok felczera Z 
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nicy nie rozgrywali w drodze w alki lecz łodziejczykiem i Więckiem. I 
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w Księgarni zdrojowej "RUCH" 
oraz 

Biurze dzienników J. Englender. 

Kto [!~wi~~~JW}L~~~tk~drowie S. K ;;tor !~j~O!~!.i P. Kii; ge ri p~~~~~ ~~.~~-~n 
""iiD,E specjalista chorób wenerycznych. skór I skómy_ch, wener}'.czi"boroby wenervczne. skórne I włosó• chor. s~6rqe M. ~ l Al [ R 
• nych. wlosów i moczopl!"'iowych. Le- nycb 1 moczopłc10- I ANORZf.IA :?. TEL. 32·28. i weneryune 

czenie lampa kwarcowa 1 orornieniaml wych ,Leczenie lampa kwarcowa. analii.Y Nawrot 2 ul. Zieloraa N!! 6 
Rentgena. prze!>rowadził jkrwi i w.vdzielin . Przyjmuje codz!enaie Telefon 45-49. 
PIOTRKOWSKA 144 ROG EW ANOE stę na ul. od tl- l i od 5- 8 w. w niedziele i ·tel. 

79
"
89 

Chor, skórne 
LICKIE.I. Piotrkowską70 świ~ta od 10 do 12. O<ldz:!e!na oocze- przy1~- do 10 rano 1 weneryczne. 

(róg Traugutta). Jkalma dla pal'l. 1 od 4-8 p 
Wejście t:wam~elicka 2, Telefon 29-45. tel. 81_83 Od 1-2 w Lecznicy (Piotrkowska 62)dla';'ańspec.od4-5 _ rzyjm, od 12-2 

. Przylmuie od 8-2 f od~ w, D!a pań Przyjmuje od 8_30 _ w n · e~z. od 11:2 p.p i 7
1

/2-8
1

/ 1 w, 

jedyne antyseptycznie spreparowane. oddzielna poczekalola. . do 10.30 rano, od 1 ~ 1!!!!*'iiA UWW4W dla mezamoz~ycb ~ 
BJ!lllfBl!BłfBJ!Bl!B!!BJ!Bl!BJ~!l5.Jlfjl!Bl!P3\~!Bl!BJ~ , · do 2.30 pp„ od. 6 I Doktór Dr. med, ceny leczmc ~ 

I Ił n n R n l y .°'· .m?d .• ' 'ora~nia Wen~rolooiun~ ··.;~;iio ~!~·;T"l WołKOWY~~i LubiCZ1 ~ ---. - -
nr a ~ HteWIHU~ł Lekarzy-spec,falist?w DR. MED. I pc:awrócił. powrócił ~~R~---mes~·;;-d:;;:~7e~-;;buwie, 

Cegieniana 43 swetry na wyplat~. Piotrkowska 3i, 
Tel. 41-32. Ili wejście, I ,pietro· tntonr~tl[llln sp_ecjaiista cho c Zawadzka _t I ~ r. : Ce~!~~:!a2~~s?5 u y u ~ rob skórnych zynna od 8 rano do 9 wieczór. 01~ner1 

pimmorzędnyth fabryk wen:eryczn31ch Od 11-~2i 2_-3 prz}'.jmuielekarz-kobieta • U ~:cfaD~sta ~ho 
i moczopłciowych W o1ed;z1ele I święta od 9-2 PP· li sk rnyc th. sSkpo;rcnjvalic'hstaw:nheorryócb• JEŻDZIĆ n. a r_owerze nauczysz się na 

oraz wszelkie przybory po cenach A d · S Leczenie chorób : wenerycznyc „ ~ kl 
przystElpnych, Przyjmuje się wsze!- ul. Teln 

5
rze1a Weneryczn~ch, moczopłciowych DZIClhG 9+ Elektroterapia. nych i moczopłcio· ~Y • odromi_e. Konstantynowska 16. Tam· 

kie roboty ::.~atorskie . 9-40 ~ I skórnych. Specjalista chorób Leczenie lampą wych. Naświetlanie ze repcracre rowerów, 18 

kł d b 
• f f !I f' b Pr2-:"l~uje od 8-J B~danie krwi i wydzielin na avfilis i L.--yper skórnych wenerycz·I kwarcową. lampą . kw:'rcową. POTRZEBN . 

s a przy orow o Dyra ICZDYC . !d~JS-:-9·. Konsultacje z neurólogiem l urologiem nycb i m~czopłciow. przyjmuje od \'.!Qdz Przy1mn1e od dzin do !Syla~b~opt~ _z porcząd~eli. ro-

N F 
• d Ł, d"' w nie zie e I święta Gabinet s_ wiatło-leczniczy p . d 8 10 . 5 ol 8-2 i 6-9 cr 8 do l (") -ar10 YC . t s Ulą„a. eg1e mana 

rle man O Z od 9-1 K rzy1m. o - 1 -o • d , . . I:>° I 33 ukternia, 
• t osmetyka lekarska. Leczenie lampą wn1e z. 1 sw1ęta 9-1 i ·· 1-, - ---· ·--~-----

llłotrkowska 62 front Tel. 30-13. Oddi:ielna poc:i:e- Odd7.ielna poczekalnia dla kobiet. kwarcową. Odd:iiel· Dla pań od 5 - 6 J OC o-o w„ OBUWIE r k. t , b' I' 
-:~..., ... r.A. ~!'-=~~~~ż _ao~rat6w na do· bima dla pań Porada 3 złote. na poc~ekalnia dla Oddzielna poclek. Dla pań fld 3- 5. ln.ufaktura' ~a~at~ ~~~~~:KR~g~:;:„n~~ 

- -- - ·-····-· • ·- -----.. Nawrot Nr. 15. J-i;ze oietro. front. 



Orkan rezygnuje 
z dalszych punktów w mistrzostwie 

Dowia.duemy się, że czołowy zespół 

pi'1c.arski w klasie A Orkan wycofuje się 
z dalszych rozgrywek mistrzowskich. Po 
zostaje to w ścisłym w związiku z czwart 
kowemi zajściami na meczu z LTSG. w 
iktórym to sędzia p. Hanke zimuszony by~ 
usunąć z boiska aż k,zech zawodników 
drużyny Orkan• 

Kolorze lództ:u 
ile trofdo111ani pr~e~ oreoni~otoró01 6iefłu 

daoftola !lolsfli 
Jak się „Exvress Wieczorny" clowia-1 o ile ze strony organizatorów nie b~da 

duje zawodnicy łódzcy biorący udział w doznawali bardziej równomiernej opieki. 
biegu kolarskim dookoła Polski wystali Równocześnie S. S. Union wysłał moto­
z dro~i telev;ram do swych klubów z do- cyklem swego delef!ata w osobie kicrow­
niesieniem, że są w drodze źle frafdo1ra- nika sekcji kolarsliiej TJ. Szy mskiego, 
ni przez organizatorów biegu, na skate!? który do końca bief(u towarzyszyć 1Jędzie 
czego zainteresowani telegraficznie za- łódzkim zawodnikom. 
grozili wycofaniem swych zawodnik<;w, 

l'lisirz Polski w l:odzi!!! 
Jutro zmierzy się Wisła krakowska z Turystami 

L. K. f. spotfla si~ ~ 'frolol'iq DJ JtrafloDJie 
Po blisko miesięcznej przerwie, czeka I pozycji zdobył zwycięską bramkę dla Poznania 2 ptl!t]kty. 

Lódź sportową w dniu jutrzejszym niela- swych barw. Znając ambioję „:poganiaczy'' można 

da se!11isacyjny mecz ligowy. Mecz krakowsiki .zapowiada się rów- się spodziewać przegranej Warty, tyun.. 
Do Łodizi zjeżdża mianowicie Wisła nież ze wszech miar i ;nteresująco. Liczyć bardziej, że forma drużyny poznańskiej 

krakowska, która zmierzy się z Turysta.- się należy ze zwycięstwem Qr.acovji, acz- jest zmienna. 
mi. Ostatni mecz Wisły dwu:krotnego mt kolwiek 1Jwycięstwo to nie powinno być Ostat·ni mecz Hgowy jutrzejszej nie­
~rza Po1siki i tego!focznego mistrza wio- duże ze względu na wspaniałą znów for- dzieli Czarni - Legja najprawdopoddb­
sennej roody ligowej zakończył słę pn~t: mę Mili. niej przyniesie zwycięstwo stołecznemu 

Echa meczu 
Cracovia-Warszawianka 

W ostatnich czasach zdarzają się co 
raz częściej skargi na sędziów ligowych 
którzy nie potrafią stosować przepisów 
i utrzvmać swojej powagi na boisku. 

W dniu onegdajszym na zawodach 
ligowych Cracovia - Warszawianka w 
Krakowie zdarzyły się znów godne PO" 

żatowania zajścia z arbitrem poznańskim 
p. Adamskim z Poznania, który dopu­
ścił do ostrej gry a następme oezpodsta 
wnie wykluczył z boiska dwóch za\\<o­
dników Warszawianki. przez co druży­
na całkowicie załamała się psychicz­
nie. 

Czas wreszcie by Polskie Kollegjum 
Sędziów dobrało sobie bardziej wykwa­
lifikowany zespół. 

Kto będzie mistrzem 
klasy C w Łodzi 

Toczące się od dłuższego czasu spot­
kania piłkarskie o mistrzostwo klasy C. 
w Łodzi wyłonią w niedługim czasie mi.. 
strza. Najwięcej szans z.dobycia tego za­
szczytnego tytułu w okręgu łódzkim i 
przejścia do klasy B. posiada drużyna Sło 
wackiego, która w dotychczasowych roz 
grywikach utraciła zaledwie jeden pUllllkt. 

graną. Prócz powyższych dwóch spotkań li- zespołowi. 

ŁKS. po raz d!fugi już gromi Wiisłę nn gowych odbędą się jes,zcze nastę.pujące Czarni tak jak większa ilość zespo- Spadek do klasy B 
j.ej własnym boisku. Wisła stanowczo nie- mecze: Legia - Czarni w Warszawie 1 łów liigowych udowodniili ostatnio, że ró-
ma szczęścia do LKS-u taik twierdzą na- Warta - Pogoń w Poznaniu. wnież są groźni tyłko na własnym bo•s- grozi Hasmonei lwowskie/ 
wet fachowcy, bo rzeczywiście jakieś dzi Ostatni mecz zapowiada się nad wy- ku. Na obcych tracą się i grają o klas·ę go- Drużyna piłkarska ttasmonei lwow-

wne fatum prześladuje zespół kraJ<0ws;ki raz interesująco. Pogoń jest b01Wiem po- rzej. skiej, która w ubiegłym roku spadła z Li-
w s;pot'kanłach ~ ŁKS-em. Za to znów z ważnie zagrożona w swej egzystencji w I W wypadku zwycięstwa Legia ma gi do klasy A okr~gu lwowskie~o „·agro-

Wisłą nie potrafią wygrać Turyści. Parnię 1.idze i najprawdopodobniej dołGży wszy- szanse poprawienia znacznie swej pozy- żona jest obecnie spadkiem Jo klasy B, 
tamy dokładnie zeszłoroczne &potkania stko mo.żiliwe, byleby tylko wywieźć z oji w tabeli. mimo, iż w szeregach ttasmonei wystę-

fiioletowych z WiiSłą. KażdO'l'azowo ....-wAM se •wm " & &llllii pują nadal tej miary gracze co Schneider 

mistrz Polsiki odsyłał Turystów z pokaż- $} • , 
1 

„~ Il Redler, Birnbach, Urich i in!li. 
ną porcją bramek Tak samo było rów- ~IQ 11111.§'a l'Nq Jl'~4P~A'IJ .ni. ~i/D11t~IJ tt b · · b · 
nież w rb. pod ~-oniec nierwsze1' r·-..fy Al ~ ill!lfA.m -.,;., '11.iW._,"1~ 41.JJ' ~a. ;ifil · l' . asm.onea ront się o ecme rozpacz-

'.K. .t' wul(l I IWIC, dąząc za wszelką cenę do pozosta-

ligowej. Turyści zostali w K.Takowie be- ~ renr"'~ento„iimr .€odzi w Hł!lenonvie n!~ w .kl. A bowiem spadek do jeszcze 
za.pelacyjnie rozgromieni. F ..., Q., p~ mzszeJ klasy byłby równoznac;my z zu-

Zachodzł przeto pytanie jaki będzie Jak już donosiliśmy w dniu dzisiei.:_ 11;,tk tiie przybył. Miejsce jego zajmie pełną zagładą znanej do niedawna sekcji 

miał przebieg jutrzejszy mecz. Czy Wisła szym o godz. 20-ej odbędzie się na J.ir:dr1E·r. który poprzednio wy„~na~zo- footbalowej ttasmonei. 

zrehab~ituje się za doznaną w ubfo,głvrn oświetlonym ringu w Helenowie stJot- ny t:yf do wagi średniej, natom:ast w Warto zaznaczyć, że podoh1y lcs• 
łygodmu porażkę, albo czy Turyści zdo- kanie bokserskie reprezentacji Brna -,\'adze średniej - zamiast Linda·.::ra -- przeżywała Jutrzenka krakowska, ktć·ra 

będą się wreszcie na jalkiś opór 'Przeciw- Czeskiej z reprezentacją naszcg-o m'a-1 wa! \..Zj'Ć będzie c;;ólnie znany z.awod- jak wiadomo była również członkiem Li­

'ko .zespołowi kra·~ow:skiemu. Wierzymy Si<l. Łódzcy pugilatorzy będą niezawod- n;k Skrzy\';and, pogromca sły11neg0 wie I ~i. Jutrzenka po spadnięciu do klasy A 7a 

że fioletowym przY'JdZie to z dużą trudno t1ie mieli ciężką przewagę z druivną deńc.~yka i reprezentanta Austrji Za- jęła w rozgrywkach okręgowYch 0stat­

ścią. Wisła jest dziś naiibardziej wyr&wna gośc : . ale nieco nadziei dodają dotych- lwtmeyera. , nie miejsce i od roku zeszłego znajduje 

nym zes1)ołem w całej lidze, rozporządza 1 czasowe wyniki repreze'tltanMw tJ- Wobec powyższego walczyć będą się w klasie B. Obecnie grozi Jutrzence 

jącym dużą ilością talentów piłkarsikicn dz:. A w;ęc .Mafaszczyk (Sokóf) wai- nas tepujące pary: spadek do klasy C. 

do jakich bezsprzecznie zaliczyć należy czyt 11 razy, zwyciężył 6 razy, nie roz- Waga musza: Hromada - Matosz-

braci Kotlarczyków, Bakera, Adamka i strzyg11ąl dwuch walk. Cyran (Zjedno- czyk (Sokól) 
Reymana. czone) na 15 spotkań zwyciężył 11, a Waga kogucia: Mensik - Cyran 

Gwiazda ostatniego blednie juź copra n!erozstrzygnąf 2, Klimczak na 12 walk (Zjednoczone). 
wda, mimo to jedinruk 1.est on nadal bez- zwyciężył 10 nierozstrzygnął jed:1"j. Waga piórkowa: Bakonyj - Klim-

konktllfencyjnym strzelcem. Wisła zdając Seweryniak (Sokó,O .walczył 20 razy, czak (Sokół). 
sobie sprawę, że Warta i Garb.amia dep- wygrał 16 spotkan, me rozstrzygnął 2 Waga lekka: Steckl - Seweryniak 

czą jej ?O pięcie przyibywa do Łodzi w Trzonek (Sokól) na 16 spotkali ma 11 (Sokół). 
najsiJiniejszym składzie idą.żyć będzie za zwyce;stw i dwie nierozstrzy~n:ęte. Waga półśrednia: Vanc - Trzonek 

wszefilcą cenę do wywJezienia z naszego K!otlas (Zjednoczenie) walczył 35 razy, (Sokół). 
miasta dwóch punktów. „ , Z\vyc!~żyl 17, a nierozstrzygnr.!ętv;;h Waga średnia: Skrzywan<! - Sei-

T • · L. •• • • • t · hnm • ma ó del (B. K. S. - Katowice). 
ttrysct ruwntez prunuę a1ą o • 1 ~„ ze z I ·1 • t t · . h .1. d- .; .. ~ _ W 't · 'k L' d Kt d 

12 punktami nic w Lidze roziałać niemo . ,ac ~1~,w os a meJ c w1 i. ~)'~:'b~ aga po c1ęz a: in ner - o as 
żna i dlatego jukzejsza walka zapowiada Jemy, d1~z.ma ~zt~ka przy1e_z~l.l aa (Zjednoczone). 
się nad wyraz ii.ntereoofią.co. Nie ulega nas .w rneco zm1em.onym. s.kl.a~i,e, al: Waga ciężka: Abroz - Stibbe 
kwestji, ze Wisła posiada 80 procent bcwiem bokser wagi półc1ęzk1~J Ostrus (Union). 

szans zwycięs<tw.a, mimo iż ~a na boisku 
Turystów niemniej jednak niespodzianka 
n.ie jest wykluczona. „ 

Ewentualne zwydęstwo fioletowych 
zaleme będzie w duzei mie'l'lze od dyspo­
zy~i strzałowej napadu. Jeśli przysłowio 

J'aftie irnpre~u sport.oDJe 
od6t:dq si~ ·dsiś i łutro w 1od•i 

wy rpech nie będzie prześladował napa- Szczegółowy ikalendarzy!k gies sporto Geyera g. 11 Widzewska Manuf aRdura 

stnilków łódzkich ii. cały zespół gr.ać hę- wych na dzi.ś i j:utro przedstawia się :na- Huraigan, .godz. 16.30 GMS. - Orlę. 

<We ambitnie można się liczyć ze zwy- stępująco: 
Boks. dęstwem fioletowych co j.est pobożnym Sobota- Pił!ka. nowa: Boisko WlKS. 

fycze:niem sportowej .Łodzi. 11 godz. 16.3() SSKM. - Kadi.mah. Mecz o W sohotę o godz. 20 na ośw,ietlonem 

Drugi zespół Ligowy komin()grodu ró- mistrzos•two klasy B. Boisko ŁKS. 16.30 ringu w Helenowie wielkie między(!l.aro­
Wttlież :mtllerzy się z drużyną krakowską, Po.znańs'ki - Kraft. Mecz o mistrzostwo dowe zawody bo1kiserskie między repre-

ałe w daJeko go11szych wM'tllilkach, bo na klasy C. zentac;ją Brna i Łodzi. 
Olbcym boiisku. „ Gry sportowe: Dalszy cią.g roz:grywek w= amiaenttt mwg:mlAMWF 

Mecz Cracovia - ŁKS. będzie nietyl w Hazenę i końcowe spot4cania w koszy­

ko watką o pu:nlkty, ałe i walką dzielnic<> kówfkę. Wenłel miast Cylla 
na obronie w .t. /\.. S·ie 

wą. Cracovia zechce bowiem zrewanżo- Niedziela. Pil'ka noż.na: Boi.siko WKS. 
wać się za 2:eszłoty1go<lniową porażkę Wi godz. 11 ŁT.SG. - ł.iKS. IJb. Mecz o mi­
sły i dowieść sp:-ey;jającej gej ipo.tblice fora słtizostwo kl. A. godz. 9 IŁTBG. IJ - LK. 
kowsk.iej, że w obecnei chw~li s.toi wyżej S. II. P~zedmecz rezerw o miistrzostwo kil Jak się „Express" dowiaduje, dru­
~d Wiisły. B . .godz. 15 Hakoah - III - TUR H żyna ligowa Ł. K. S-11 wystąpi w dnin 

Pierwsze teforoczne sipotikaini2 "' :· a- przedmecz iprz.ed stPOtkani~~ ligowem . jutrzejszym prze_ciwko ~racovji '!' id~n­
coVJji z ŁKS-em roze1grane w Łodz l Y~ godz. 17 .~ISła ~ Turysc1. Mecz o m~ tyc~nym sk~adz1e ~rzec1'7'ko Wiśle, 3~­
ruosło łodzianom 111ietnaczne i zu.~: „ tnie · str.zostwo Ligi. Bo1is~o przy ul. Woctne1 1 dyme pozyqę obroncy miast Cylla zaJ-

pr:zyipad'kowe zwycięstwo. I godz. 11 TUR - Sokół. Mecz o mistrzo- I mie Wen tel. 
Przy stanie 1:1 i iz:upełnie równorzęd- 1 stwo klasy B. ,godz. 16. 30 Widzew ---P., .Ekspedycja Ł. K. S-u udaje się do 

11ei Q,rze pec:howy z~z~yczaj n .. a.pastnik , TC. Mecz o n~iskz. kl.. A. Go<lz. 16.30. Ju- Kra~owa w dniu ~zislejszym o godz. 
LKS-u Sow1a.k z mewiMogodne1 wprost trzenka Kole1owy. Mistrz. kl. C. Bo1.sko 15-eJ z dworca Łódz-fabryczna„ 

Wiedeńscy pływacy 
wvstąpiq w Bielsku · 

Wiedeńska drużyna pływacka, bawią­
ca w Polsce, zawita w dniach 17 i 18 b. m. 
do Bielska w których to dniach odbędą 
się w „Cygańskim lesie" zawody pływa­
ckie. Ze względu na to, że związek biel­
ski \vYstąpi w silnym składzie j::norlzie­
wać się należy ciekawej walki. 

W jakim składzie 
wystąpią ;utro 7 urvści 

Jak się „Express" dowiaduje drużJ'<­
na Turystów wystąpi w dniu jutrzej· 
szym przeciwko Wiśle w następującym 
składzie: Michalski I, Karasiak, Kubik 
Al„ Hinc, 'N eliszek, Kahan, Michalski II, 
Szulc, Kulawiak, ttermans, Prank:us. 
Udzial Kahana nie jest pewny, wobec 
czego pozycję prawego pomocnika zaj­
mie najprawdopodobniej - Kubik Ste­
fan. Meczem kierować będ2ie kpt. Ba· 
ran. Początek zawodów, które· odbęda 
się na bois.ku W. K.-u o god2. 17-ej. 

Korty tenisowe 
.,., śródinieśdu. 

Wobec wielkiego rozwoju siportu t-en 
ntsowe·go, proh.lem kortów tcnnisowych 
stał isię obecnie aJkrt:iualnym na całym świe 
cie. Chodzi o wybuidowaJ!lie bo~k w cen­
trum miaiSta ale kwes·tji te1j nie można łak 
wo rolZWiązać, igdy.ż w waęJ<iSJZy.ah mieij.s.cd 
wościach niema wolnych placów, w 
Sztokholmie, Paryżu, Kapenhadze, a talk 
że w różinyich miejiscowościach ame.ry\katl. 
slkich wyibudowano wiie1'kie hałe te:nruiso~ 
we na dachach domów towairowyich lub 
miejisikich. Pod kierunlkiem znanego tenni 
SiS'ty, Win.oonta Rich...diro.sa buduiją obec 
nie na dachu Mwdison Squaire Garocn w; 
Nowym Jorlku kolosailną halę tennisową. ., 



I 

Onyany mord 
pod .7arosla111iena 

Z )airosławia donosz.a: 
!Przed kilku dniami na dtod'ze z wy.. 

"rek do Pelki'ń z.ostal ąostrzelony z ka 
rabłnu w brzuch właściciel domu w Mu 
nłuie Jan Paweełk. Przewieziony do 
npttała, Pawełek po kilku ~odzinach 
zmarl. 

-----„ ---„ ... •• w 

-· „ „ „ „ „ „ „ „ „ „ --
Zagranicą ukończono obecnie budowę imponującego gmachu nowej szkoły śre· dniej. Gmach ten jest zbudowany specfal 
nie według msad daltońskiego planu na-uczania. Miast klas z ławkami znajdują się tam wielkie sale laboratoryjne ze 

stołami i krzesłami. Kiedyż docz ekamy się takiej szkoły w Lodzi? 

Jak wykazaito śl'edztwo. Pawet:ka za 
sfrzeW WY'l"Obni'k z Pełkiń, Michał Fia­
lek. Do zbrodni namówita ${0 żona za­
mordowane.go, MairJai, która od<l'awna 
utrzymywała z nim bliskie stosU111ki. „ • % 

MTspótntków zbrodni aresztowano . .1 ensacutnu jfu6 ftsłęcła ..ti.:łif ensie1n Aonf eren€Jł 
Tłumaczą s'i'e oni, że Pawełek bvt nało- · · lłft..,l.dacułnej 1119eneOJle 
gowym .pijakiem i tvranizowa·ł w nie­
htdzki sąosób żonę, wobec cze'l(o powzi·e 
U oni phm zgładzenia go ze świata. 

Kanada bqdzla zwalczać 
przemytlłil;two alkoholu 
. Włlllamstown. 17 sierpnia. 

!Poi:IC%as konf erentji w sprawie kon­
trabandy n.apoUów wy~kolkowych z Ka­
nady do Stanów Zjednoczonych stwier­
dzono ze strooy lkanadyjslkiej, .że Kanada 
bynajmniej nie odnosi się z z s~atfą 
do przemytników, lecz że jak to jlll! nie­
raz zaznaczył rząd kan.a.dyjdci, iistotnie 
skuteczne zastosowanie w.szemódh prze­
pisów w tej dziedzinie W)'lmaga znacz­
nych kosztów. JednalkoW'OiŻ rząd i naród 
lkanadyUdci są gotowe ponieść tę ofiarę 
na :rzecz swego bogatego S8'Siada w chwi 
li, gdy Kanada płaci jeszcze swe cięz'kie 
zobowiązania z tytułu dlług6w, wojen­
nych. 

Ameryka 
•U•iedlł Aonauni9M• 

_ Meksyk. 17 sierąnia. 
Rząd rneltsykań-ski Drzedisięwziąil 

waiłkę z komU111izmem. Władze. kontro­
l'ujące jmi'grację, b~dą odmaw:i~ły pra­
wa wyjazdu wszelkim emii~antom po­
dejrzanym o komunizm. Równocześni,e 
wdelu cudzoziemców, podejrzanych o 
antypaństwCYWość, zostanie wvsiedlo­
nych. Przedewszystkiem maiją bvć wy­
siedleni komun:iści ros}ainie ~ jakoby 
polacy. 

Dwaj oszuści pobiarali 
zasiłki 

w kr(lkowsktlli Kas1tl 
chorych 

_ . . Kraków, 17 sierpnia 
Od dluźszego już czasu w krak'>W­

sklef kasie chorych zauważ::mo słalsw­
.wane asygnaty na pobieranie zas:łków. 

:Wczoraj policja wpadła na trop fał­
szerzy i aresztowała Władysłhwa Bru­
r..ona i Ignacego BałaC\howskicg·:>, któ­
rzv zapomoc·ą fatszywy~h asygnat po­
'de-Jmowali większe sumy z Kasy Cho­
tych. 

13 komunistów 
aresztowano w Stanisławowie 

Lwów, 17 sierpnia 
W Stanisławowie aresztowała poli­

cJa 13 komunistów, którzy usiłowali wy 
wołać wielkie zbiegowisko uliczne. w na 
stepstwie zaś i rozruchy 

•W czasie aresztowania stawili oni 
palicji czynny opór i targnęli się na po­
sterunkowych. 

Aresztowanych, wśród których znaj 
duje się znany komunista Lejba Knobel, 
odstawiono do więzienia w Drohoby.:zu. 

Wlelk~ ~efę w i;uropłe wywołała wfadomość o małżeństwie władcv minja 
torowego księstwa Ltchtenstein. Książę małżonek liczy bowiem lat 75 oodcus 
1dy ie_Ko małżonika ma d<?Pie~o 34 wi-0 sny. Na zdjęciu naszem wldzimy pare 
małżenSką w towarzystwie biskupa z Chur, który pcbłogosławił ich zwjązek. 

!lr•uaoloDJan a do UROI! 

We wszystkich krajach odbvwają się · obecnie przygotowania do wielkich za­
wodów hydroPlanów o puhar Schneidra. Szczególnie angielska eskadlra wojen­
na srLykuje się energicznie do zawodów, mając nadzielę zdobycia w locie pierw 
szego miejsca. Na zdieciu naszem widzimy ćwiczen!i<a hydropłanów angiel-

skich w So utbamptoIL 

ARYSTYDES BRIAND, francuski pre· 
zes ministrów, ma wygłosić na dzisiel· 
szem posiedzeniu w Hadze wielką mowę 
odnośnie sprawy ewakuacji Nadrenjl. 
Mowa ta oczekiwana Jest z wielkiem za 
interesowaniem, zwłaszcza przez kola 

dyplomatyczne polskie. 

DJofnv soll'leelło· 
cliińsftłeJ 

Głównodo-wodzącym sowieckich sił 
zbrojnych na pograniczu sowiecklem, 
które gotowe są rozpocząć oonowne 
diiałania wojenne z Chinami. mianowa­
ny został generał sowiecki GALEN, 
b:vłv doradca wojskowy przy chińskim 

rzadzie narodowym. 

Dvżurv opfek. 

Pos•ł polsk1· \V Peru I Rewiz1·a Dziś w nocy dyżurują apteki; L. Pawłow-„ skfego (Piotrkowska 307), S. liamburga (Głó-

/ I t 
w komunistycznym banku wna 5) , B. Gtuchowskiego (Narutowicza 4), J . 

Wrqczy IS y UWUJrzy- paryskr"m Sitkiewicza (Kopernika 26) , A. Charemzy (Po-

t I I 
morska 10), A. P9tasza (Plac Kościelny 10) (b) 

Q n1a1qce Paryż, 17 Si1erp11ia -

Lima, 17 sierpnia Władze śledcze prowadzą w dalszym I Przechodząc przez ulice 
Poseł polski Władysław Mazur kie- ciągu bez żadnych incydentów rewizje rozejrzyj się u waż nie unik· 

wicz wręczył s':Ve listy uwlerzvieln i ają-, w koi:n~nis.tycznym banku ,robotni-czo- niesz lłalectwa i śmierci. 
ce prezydentowi Peru. włośc1ansk1m mimo protestow admini­

stratorów. 

P W Łodzi 4.00 mleslcc.znie. - Zamiejscowe 5 zł. o gł Q S ze n ja : ZWYCZAJNI!: 10 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie to-szpalt.) 
TeilUffiefata:mlesiecznie.-Zagranic- 7 złotych mleslecznie. W TEKSCIE: 40 gr. za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt.) 

Odnoszenie do domów 40 groszy. 
NEKROLOGI: 30 gr. za wiersz mil. (na str. 4-szp.). Zaręcz. i zaślub. po t ekście 10 zł. Za 

Redakcja I Administracja. Piotrkowska 49, Godziny przyjęć reda.Ken o-. miejsce zastrzeżone specjalna dopłata. Zamiej-scowe 0 50 proc. zagraniczne 0 100 proc. drożej 
j.. _ ifelefon administracll Z2-14.- - - - ... po por. Rekopisów niezamówio Za terminowy druk ogłoszeń administracja nie odpowiada. Drobne 12 groszy. _ Najmniejsze 
l._ !Telefony redakcji Z7-24. 36-43. 36-44 nycb nie zwraca sie - - - zl l 20. poszuk. pracy IO groszy. 

- Za yydawnictwo „Republika" sp. z ogr. odpow. wradyslaw Pola~ w drukarni ,.Republiki" sp. z Ol!;r. od.o .. Pi~trk~a 49 i 64.-----'Redaktor odpow. Jan Grobelnialc -



ILUSTROWANY DODATEK TYGODNIOWY 

EXPRESSU W1ECZORllEGO 
SOBOTA, .DN. 17 SIERPNIA 1929_ R. 

' 

Eff 5CENTRl'CZNE KOBIE'II 

Ranna Emilja VANDfRVELJ.J. "'"'a'~"i , " ~,_c.-. di. ~·-~; edycj; <:utomGb.lowej, od­
bywającej podróż naQkoło świata. Dzielna <tutomobi(istka jest bch~iiką. 

, 
Aktorka rzymsK.~ .t.t1za MERTINł pus.a'-ta małego tygryska, który jej zastępuje 

•• .salonowego pieska. ' 

8qd· d'8unu~~o„b stały wymi.enione przestęps·twa. Rozpra-w a a „ wa sądowa odbywała się pod wielkieDJ., 
wiekowe:m cienistem drzewem, sędziowie 

!Jod.:~os ońłos~ania llJUroflu śmierl;i angie1scy, m~mo tropikalnego upału, by1h 
~ przybrani w tradycyjne togi i białe peru 

podsqdni i pufJlic~naśt ... OJifi sił; ~e śmie~liu ki. 
Na północy Rodezji (Afryka południo . nia m1c.jscowe1go. !komisarza angiels~i~go, Coprawda ten wi·dok niezwykły wy-

włożył na białą perukę czarną czapecz­
kę, -0beoni, wraz z po:l·sąinymi . wili się 
ze śmiechu na ziemi... 

Ki.edy nadeszła chwila wy1konywania 
wyroku, .dumieni tybulcy zrozumieli . że 
wszystlko to było na ~.erio ... 
. ~ę·dziowie mus:c)i d!·u:go thnaczyć, 
ze me były to byJ1a1mn:e1 żarty„ . 
CĘ aee HZRE--•iii 4 . wa) w najwię1kszej gę·stwinie pod1zwrotn1 ; podsądni bywali ~kazywani na. s~ttleł'C warł ogromne wrażenie n• tuibyłcach, 

kowego lasu zain.s::enizowali anglicy 
11
pro : zara~ po odczylantu. aktu ~k_arzema, którzy zresztą uważali, że . „ a111~licy ,przy 

ces pokazowy" nad w12lu tubylcami z· 1 ym razem angh::y chc1eh zademon- byli jed):;nie po to,. a~y rozweselić .niez-
których trzej byli oskarżeni o rnorder- strować tubykom całą procedurę są-do- wykłem przedstawieniem całą okolicę. Z MUSU. 
stWo i ]udożers·fwo, inni o uprawianie zal wą anfelskiego prawodawstwa. , Podczas przewodu sądowego wy·bu- Gan cegal zrl~·„t ;:>laitę. l\1 ·ma to jedzie 
b.r-oni?nych praiktyk c~rndz!eiskich . i Sc,dzia główny na kolo:iie angieils:kie w ::l~ał, ra~ po r~z niepow~trzymanr śmie~h nadal i::::erwszą k lasą. · · ' 

Między u.skarżo!1ym1 z.naidowała się I Afry::.e, Logham, p~zyleciał acru1pla·ne~ ~~óc!- J!cznego au~yfo,r}um, a na1ba:rdzief Jeden ze znaiomy·:h spotylo g~ "' 
nie byl~jaka figura, b„. pierwszy min:s·ter (10 miasta Banlowa1low stamtąd udał s1ą sm1ch su~ pcdsądni. p :::·.:.:ią~u Łó::lź ··- W arszzwa. . 
plemienia „barntse'',- Mesambella. w p_odróż kiDku t~godniow,3: 111ia. rzece ~a!1"1 Si;cz~g.óln_ą :wes~łość wywo.łał~ ?W'--; . - .Widzę, że fan w dah.zym ::~.:i.gu 1c -

Zaa:wycza,j dotychozas pJ"ocedura są- Lez1, płynąc łodz:ą. Podroz trwała OKOio słuch1w.an.i.e sw1a<likow, .zewycz11 n1€z.11a:-.y cizie pierwszą klasą? -- dziwi sie. 
dowa w po·diobny·ch pro :esach odzn;.icz .. - '1 tygod:ni i wreSl;cie, prz;~dzierają-c <S:C w sąąacli mieiscowy.ch. . · .....- Ni~stety, nie mo•g(( inacz~j - o~~ 
ła ~ię tJJ>roszczo.nyrn trybem 1post~:~'1~"" - I ;;r;..::: gąsz~ze. l~sne\ s?dz.ia doita.r! do WLO Kteąy p.rzewo-dn.l'czący, iigodn:c. ,z~ ·part Gance._gal. - W trzeciej k:lasra 
_p.b - .,,;.::a~nwi.,i2. :na mocv 1·nr.-:-nu.a . .;:.1•·-, ski m11tzs•ns'k.1e:. w 1;:toreJ 1Popełin1ooe izo. zwycza,iem, ogł~J~C wyrok SJDIC«:l,. mó~łlbym spotkać swvch wiuzvci~H 

„ 



ILUSTROWANY OODAT'EI<'. ,EXPRESSU WI:ECZORNEO.O~_..:.._'. ____________ -:-_ 

• 
Zawrotna kilrjera . . ' 

pOlsklej tancerki 
~. . 

Marysia Wilczyńska, znana r~wnież'· w -Lodzi, 
wyszła za mąż za miljonera .argenty~skf e~o~ 

Porzuciła · męża wraz z jego ~ogactwami i uciekła z bie~nym skrzypk1em - kaw1arn1any~ 
Przed kilku miesiącami dobry Pan potrawy przygotowywar na jachcie z Paryża, bez wymó\vek „Pta.cH bajoń- gacr. argoo1yński . p·rzeznaczył na przy. 

Bóg zesłał pismom w Buenos-Aires p!- kucharz, który przedtem służył u r>re:: skie sumy za )ej · i'achunki, a o.na, gdy tutek dla rachitycznych dzieci. 
kantną sensację: _ zydenta Wilsona i Coolid~e·a. została z nim sama - na -··s:am ( co na-
uciekła od męża żona słynnego milio- lpozatem nowożeńcy zabrali ze sobą ar· wiasem mówiąc zdarz.alo się bardz.o 

nera tystów, dektamator<tw, skrzypka • wir- rzadko) patrzała jakimś ~lęqnym wzrn-
argentyńskiego Rockefellera; wlaści- tuoza, chór cygański, foto2rafa kiem na jego błyszczącą !ysrnę, czerwo 

-Przeszłość argerifJń· 
ciela ·niezmierzonych plantacyj i kopalń i nawet poetę, ny nos i poduszki pod oczyma - a :ny-
założyciela licznych banków itd. Po- który codziennie na rozkaz argentyń- śli unosily ją daleko - a może rawet W związku z ucieczką młodej m:ił-
nieważ żona argentyńskiego Krezusa skiego Krezusa komponował vderszt niezbyt daleko - bo tylko żonki, prasa argentyńska i hiszpańska 

skiego Krezusa 
nie naJeżata do istot zbyt odważnyGh, na temat cudów przyrody, widzianej z do luksusowego baru, gdzie grał ]el bardzo wiele ·miejtrca poś ca niesz-
prz~to„.nie zdecydowała się uciec sama i. jachtu i na cześć niezrównanej urody skrzypek, ·mł~dy muzyk, któ~y ;: posta- częśliwemu bogaczowi i je karjerze. 
zabrala ze sobą mlodego pianistę z lu- jegio w1aścicielki. nowlł zdobyć. ~ław.ę. Takie fantastyczne życiorysy możliwe 
ksusowego baru. W dzień ślubu małżonek podarował' - Zwydężę albo umrę! - rzckt do są trlko w. Ameryce. 

Uciekinierką jest , sw.ej mf odej ż?inie nieby\vaty dja~cm, n!ej pewne~o ;ra~u i .~pojrz.al'. n~ , ~i~, ta- . ttu)jo . Monac~ . poc]lodzi z. hiszpań.:. · 
DAWNA POLSKA TANCBRKA, KTó- ktory · •)ViPt.awil.Q,y: ~·w' z~J}w.yt n(iJb~- k~m 'Y:zr:qki~m·d'-.e m,ę _ rrp~!a iuz '· ~d::. sk~ego m~as!a - Saragossy .. P1 zed dwt~ · 
RA WYSTĘPOWAŁA RÓWNIEŻ ·w dziej rozpieszczone· kobiety oraz dwa nych wątpl1wosc1: 011 napewno zwy- dziesfo pięcm laty Monaco Jako 25-letm 
LODZI 'pon RóżNEMI PSEUDONI- auta na wyłączny,. użytek Marysi, a 1Hl cięży! · młodzian przywędrował dio Buenos-
MAMI, LECZ KTÓREJ WŁAŚCIWE dodatek W.Y;pis~ł ;jej • ~ . · . ·. · I · I ZWJ'.Cf~żyt. N~res.z~ie zam!'.a·s! ~ra- Aires, g;d~ie ~~pit za o~t~tni.e grosze 
IMIĘ I NAZWISKO BRZMI - MARY- czek na miljon peso t. f. pół m1twna wy zdobył,· M~rysię vyikzyńską, · tern- trochę igieł, mer, .o~razk~ ~w1et.e, a!ll~-

SIA WILCZYŃSKA. · dolarów, . cerkę pols·ka;, zonę naibogatse;eg-o oby- !ety, gToszowe ksiązeczki treści reh~u-
przeznaczając tę sumę. na · jej clr ;)bni.::' wat.ela Arg~nt~my. . • !lej i .z calyn'. tym kramem w_ koszyku 

Kro„ 11\VSkł• ŚIUb wydatki. Po uczcie weselnej Monacu Arge11ty.nsk1 Krezus zos~at sam. Ca- 1ezdz1l od miasteczka do miasteczka, 
polecił jednemu z najznakomitszych ar- . la sfora de.tek.tywów zaof1arow~ła mu od wisi do wsi. 

. chitektów budowę swe usługi, obo\.v-iązując się odnalt!ŹĆ lntetes poszedł dobrze i po pewnym 
Podczas występ~:" w Jedn~m z ba- marmurowego pałacu . ueiekinierkę i sprowadzić ją, do Bue- czasie Monaco miał .odłożone 1000 do~ 

rów W :ęu~nos - Au es M.ar~sia zwró~ na jednym z placów w centrum miasta. ·nos - Aires. lecz larów. Pieniądze te również wciągnął ciła na siebie uwagę wymi_e~ionego w-y Pałac ten mia! być również podanm- on uznał się za zwyciężone20 w walce do interesu. Handel szedł tak świetnie. 
tej Krezus.a, l~tó~y miał JUz wów~zas !dem ślubnym. z biednym, kawiarnianym skrzypkiem że Monaco nie mógl już sobie sam dać 
przes~lo pt~ćdz1es1ątkę. Krezus. arg~n- 1 zaczęto sie" tak Z\Vane rodzinne.: i opuścił pole bitwy._. rady i najpierw przyjąt jed111ego pomoc 
tyńskl, f!ulJo M~na~o. (tak brzmiało Je- szczęście. Właśnie „tak Z\Vanc"' tylko., Marmurmyy pałac, który w ,międ;r,:y nika potem drugiego. Po upływie roku 
iro nazwisko) miał JUZ w spraw.ach er~ On glupiat coraz bardziei. zamawiał. c~~si.e zost?l , wykończ;(}ny t, l~to_ry hu- m~at już własne biuro i sztab pracowni­tyc~nych ustalony. plan dz!al~rna, '.)J?aI dla niej coraz to nowe perty i brylanty dz1r tyle pf"~ykryc}\ wsporąmen, bo kow. Skupywał hurtem starą ga!ante-
ty na dlugol~ti:i17m dosw1aclczemu. •.IUJ&JSJJISil&JJ:i..Wil nwz;;;s;;ww m rję, którą następnie sprzedawał na pro-
Przywolał w.lasc1c1.ela b~ru. wskazał · wincji. Na krótko przed wybuchem woj 
~u t~nc~rkę ~~o k1lku.mmutac~ Mary.- 19 '°lft~ta !iuio:ńAfiflllifJDft ny Monaco byt już bogaczem. Kupił so-
s1a s1e~z1ała JUZ p~zy Jego stoliku. ;o- „..., ;'31 • ._ . • . ~ • _ b!e większe gospodarstwo wiejskie i po-
tem poJechał~ d? m~eg~. lokalu. i:ro- :Jlledjurn w a.tallu furjr. "":-1Jlll'OW 6of.z§f!r'!f.V sp1es~q czął wyrabiać mleczne produkty. 
ga~~ argentyn~k! „miękl coraz. bar- ~ pomo.:q. __. :lfrf1Jo1we ł~v mormruiroeł!i ftof)jetę. Lecz w tern miejscu powinęła mu 
dzteJ, , a ~dy iuz. zabr~ldo m~ s~f, by -xr ł t r filauno. .:a j sp.me~§fjo' ~<Jlledjum się noga. Rząd wydal dekret o wyWla-op~~e~ ,}1.ę vql}µs1c, w~c1ąp:na.r. Pl; C;\.,~}~::; d JeOWO • au o ~. '. - ' ' V. . ~..:, ' ~r' ·~•„'!!. A.··~ szczcniu Zie!l!i~l~ M:trt:iauo musiaf oddać k~1ą~fozkę i zapyt~t Ja:ką suni~ ma . za- ff) lionDJuls1ae;fl.. ł:ft~ops p~.x;.f;ą-a 1!_ ~.'@$.~ fęrmę za śmłeszr\ą sumę 600 peso, pod-
plsac, na czeku za Jedną noc. , ,.;;i. • Duch Tut~$~~mo:tra, nie.syty. ,z~~sity 1 1 ·Pr~eprow.ad.z-0rta> 'J'.b'41ltlJ ' w.h~tm . wzglę- cti~~~- ta .;d~mi.a.,warta byta conaj-

~aws~e ·poS'tęJJ,o;vał w te11 spos6b . nap. tytt!i ~fl:.9h .. ~ pl~t;'vis~y zamepo:K.01r 1 e~o I ~zie analiza. ch~m~czna, , shv1erdz1ła'. . ze mmeJ 100 razy t~le .. 
by! to .m~zawodny sro~ek. Ty!TI raz~_?J szćiąilki ··'c'tel1eśl1e;"'S;po zyw.a)4ce w pako S"lady te· za;v1era1ą' W· s:o1~le ik1'~w ·•ltlrlzk~, " Monaco stal się memal 
strategJa Je~o okazafa się bezuzyteczflą: iu od tysiącleci w.c wnętrzu piramidy •>'I Cały. ten W'.Y,'J~adef,)~Y'~o,!,r! 1!f ~~0~· żebarkiem. 
Tancerka k!wnęła przecząco głową i Luksorze i nad tym, · \który te . szczą1:łk1 cz.a;sie.mezw.yJde z.aciekawi,enie 1·m:o:c na1 Trzeb.a. było zacząć od początku. Tym 
P?;grązyła ~rę w zadumie. Bog-acz wy- ipr. z.e·św~e.tlj.ł ,t ... ąk i;l?w. ,oc1esn~i.· p.romi~.n .. 1.a 1 . r·~'Z. ma.1ts· .. z·y· eh. 1kom~.· tar.zy, , - ~taraiący~ .... r .az.em Mon~co poszedł inną . dro~ą --
pisar na czekn sumę mi: x, .dwa , r~łł;; ~n~~vu; w· .o!:a.gu' 1~~:6t1t:ego ·,~1~.~~o. ~yt($1fac~y~~ N1ekt~~~. doipa~n; .~m111ej uczcl\yą. W szedl w. l~ontakt .z 

. 5.0~0 .Pes~ . , czasu zamaniifesf.ó\i.rał swo~e oburzenie z wah się htytkłego ll:awah czy zartu, mni pewnym wyzszym urzędmiik1em z mi-~peso WY'nos1 mmeJ w1ęce3 po! dola~a) powodu. n.afręcrw.a'· tych, ~tórzy nie \?<!"' . pos~dża~i . rze_ihiar~a o ch,-ę~· z.a~e1dą,n1-o~ mister st wa r~lnictwa, z. którym, zawarł 
i pokazał' czek tancerce, która zno.vu trafili uczciić w1eł'kie!i-0 m~1estatu . śm1er- wa,ma i;1'( .w te.n n,i,ęz:'<"yk~y. S1!HJiso;q . . · fam umowę na rowny podz,Ial zyskow. 
sldnęla p~zecząco gfową i zamy~laa s!ę ci i tajemnicy .święt,;eikrain:y cieni9w, · . wreszcieu.ważą.,l},1 ź~„ ~~rachprzeddu~h~m I Monaco zabrał się do pracy. 
głęboko, 1akgdyby sprawa czekow, p;c cieniów. · Autanikhamona jak1 O.ifarnął uczestmko-w Z!da-;żaf się do bog~tego farmera t 
niędzy i t~~o cał~g.~ kr.am1:1- o~dalona Stał() sę to por.az pierwiszy w dniu 13 ?ean~u, udzielił ~ię_ droigą suggest.i.~ m..ecl- niby to w tajemnicy uprzedzał,- że zie­
była od me1 o . dz1cs1ątk1 mil. W owczas I marca r.b. w pracowni pary1s!kiego rzeż~ fum i d.-opr?w.~dził Je d·o ~ta.ku fuqi. mia jego wkrótce zostanie wywłasz­
bogacz podw?Ił . stawkę. Znowu PFe~ biarZ'a Foit na posiedzeniu .s.pirytystycz:- Wyjaśm~ma te narazi.e 1ak? tako ~a- czona. farmer nie ' chciał wierzyć i 
szło .bez wrazema. Znowu .P.o~wO?l 1 I nem z udziałem serhs1kieg·o medium naz- dowohry s:p1~ytystyczne lmła mteresu1ą- Sprawdzał w ministerstwie, Sprawy te 
mno~yt tę ~yfrę tal~ dług~ ~opok; 'wi,s:ldem J·ovi1frsz. l ce si.ę tym mezwyikłym wysłępem Farao- ~a~atwial \~spólnik Mana.ca 1. oc.zywi-

me powiększył Jej szesc10krot~ie. ~ Podczas terg<;i seansu wywołan.o . na. . , • scie. zapewrnal farmera
1 

ze z1em1a zo-
- Nie .. - westchnęła Ma~ysia tall d h n 6 finansfaty i ekono-1 . Gdy otb w clh, ~9 cze.;wca odbyło. się sta111e mu odebrana. \iVowczas Monaco 

g!ę!Joik?, że bogacz poczuł s1 ę wobec m~; R~~hi::.~~ lktóry z. całą ~·ot·owo·ścią s.p1ryty's1tyczne P'?s1edzenie u pary~rkiego zjaw i al się po:vtórnie i ofiaro.wał mu 
mer wmnym. . 1 ·· .'1ł si·ł szereg pfoóno·styków -0dnośnie malarza, Andrzeaa Mahon, na pos1edze. dwa .razy tyle, ile dawał rząd. ttuma-

- Proszę p~a .. - odezwa~a ~~~ n~ -:r:Dhleii . o~it ki i: ip~zyszłości Euroipy. I niu t.eim zno~~ w>':wołano le~komyśln1e c~ąic, ź~ on ma stosunki i że jemu ziemi 
gle, przeszywa1ąc go btysk"w1.,,,lm1 N t '.P t 1 eważ w pracowni .znajdo ducha truk mscw•ego .króla. Po'O.ud1ki tego me zabiorą. 
swych czarnych oczu. -: Czy pan nie i ęip~ie, t l:pr.ac ~ei właściciela ()par- czynu były d0. p~wnego stopnia analogi- Te same machinacje przeprowadzat 
rozumie, że pan krzywdzt głęboko ucz- twaho się wtuec 0,ńi'n·s·k· i•ei· zebrani w:padll czne do tych, 3a1k1e powodowały uczestnt z innym[ farmerami i w ten sposób na-i k b• t ~ yc na sz e ~ ~ , · · ' k . p d . b · . . c wą o ie ę. „ . na . m sł w o-łania ducha Tutankhamo am1 >Seansu w ra ·ze. , . byl za ezcein ogromne obszary ziemi. 

Bogacz poczuł s1ę zdruzgotanym do- po Y yw · · Mala,rz Mah-on powroc1ł był w tyn1 które dały mu po trzech tatach 5 mil· 
szczętnle i żeby zatus~ować winę naMl .. duch Rachiin.'a ostrzegał prz~ czasie z podróży ipo Eigiipcie i plon jej w jonów peso zysku. 
poprosił natych~iast o r~kę tancerki. . f~;z rzedsi.ęwzięciru toWa.rzY'stwo I postaci 1kid1m ·olbrazów z kr,ainy Far'.10- UrzGdnik , mi1iisterstwa, zyskawszy 

Tancerka spoJrzała na iego połysku- 1 .c1
1

';k e ·y!Pł·o t·o .o.•s"'"'Z.'""''~en~ie Wl. e11kiedo I nów był rozwie·s.zony na ścianach atelier. również tyle pieniędzy, porzucił posa-. ł · · by czer'"O"l" z e cewaiz · ~„ """ "' p· · cl' · t · db ł ' d · · kt · lb · Jącą. ysmę, n.a Jego . grw , . vv , :; e:konomilSty i nieostrożność ta doprowa~ -O,s1e z.eme ym razem o i yw.a o s,ę ę I ucie 1 za gramcę, a -ow:em po· pe· 
nos, na poduszki pod oczyma I . j d .1 d nastę ującedo zaj'ścia .przy pełnem świetle. Med(jum w osoibie wnym czasie machinacje te wyszły na 
na znak zgody wycią~nęła :ekę~ kt6t<! zi ~ 1 ~cl . d'P · h k Ól l<'«f t~ dał znać pewnea 23-letn;iej panny :WProw.adzone zo jaw i spr.a wą tą zajęła się prokuratura. 
bogacz obsypał nam1etnem1 pocałun- a .e. Wlbe .uc, . r ~-~~p ·ół . stało w •trans 1 przyist~1ońo do wezwa-. W ..Europie lub w Pólnocnej Ameryce k . . o •SWO~°" •01 ecnosCI z 'l.T.c~l·ellll " osnym . cl h T t h M d . d . 'b . . ami. . . . . . . ~~1• , ' • ,.J.· ma , uc a u an amon.a, onaco awno s1e zia1 y JUZ w włę-Ślub odbył . sie w zam1eJsk1e3 Wi!h ipęJkła wie~ka szyba w pr~c~wm: une.u.1um I wówczas jak <5dyby od nag'łegn po- zieniu te.cz 
łysego bogacza z 'taką P0!11pą, że akcje łęł9 krzycz~ć ł i ~·OWS!~ł JaJkt~ m~Oipl~an) wi·ewu wielu·~ zag.a~ły wszyisttki~ ilektry w Argentynie człowiek, posiadający . 
jego banku następnego dna a podskoczy- 'L .mezr~Z1:1'ffi'1la Y ~u w I>O.srą.zonei w czne łampy, kilka krzeseł :Padł-O na podł-0 · gotó'wę, kpi sobie z sądów. 
ly o kilka punkt~.'"· Szampan przyw1e- ciemnosci prac~·wm. . . . . ł gę i roziległ się jakgdy:by huk qaiki.~jś' deto Dla zam~1dlenia oczu wytoczono mu pro 
zi,ono z. SzampanJ1, owoce z florydv, a Zapailooo w1ęc coprędzeu s~iat 0 i naeiji. · ' ces, lecz: sprawa dotychczas się nie od.-
kwiaty z naj.slynniejszych ogrodów ar- &wa.a słynni bolkserzy, k~rzy .zn!l.ll'dO'Wli\ł! SpróhQw:an-0 zaipalić świaHo, al~ if~da była i nig;dy się nic odbędzie ... 
gentyńskich. Pisma po~aw~ly_ fantastv- się w cha·r~llderze u~zeistn~kow ,te·g·o se.airt remnQ, wówczais przy bJa.s.ku zapalo:rie'i.' Obecnie Monaco ma w swym ma~ 
cz.ne ilości wypitego wma 1 ZJedzonych su, z:ale-dwt·e zdołali opan-owa.c rz,uca~ą- świ•ecy zoihaczo·no medum leżące bez prz~ jątku 150 milionów dolarów. Jest on 
potraw, 'jakich nie powstydziłby się naj ceg·o się ~ak w atalku szaleńistwa. Seriba. tomnoś'ci na podłodze z czfonkami skręca właścicielem ~\'ielkiego banku w Argen 
wi.ększy smakosz Lukullus. Pracownia zosfała 'kom:pl1etme zdemu netlllli w konwu1syjnym skurczu. · · tynie, członkiem zarządu wielu przed-u • ka lowana: rozJbiitę na !kaw.arki posągi łe.żały Dwa obrazy zositały zerwane ze ścla-1 siębiorstw finansov.•ych i przemysto-CłBCZ na :Po,dfodze poz;zucane. z~. ściań i po·stu- n~, a w trzecim p~zedstawiaiącyi:i. pi~a- w~ch, posi~claczen; linji. ko~ejo.wej . d~u: 

Nowożeńcy, odbyli poślubną podróż mentow, Ale dziwnym l ruewytłumaczo- nudę Cheop.sa tkwił -kuchenny n.0;z. Nóz g-osct :?40 k1lometrow, mezl!czonei ilosci 
wrohiż brzegów Ameryki na włas- nym trafem ucienpi1ały ty']ko dzieła -0 cha ten bezwiarunikowo nie znaj dował się w I plantacyj, kopalń, hut, okrętów i t. d. 

·a hcie zakupionym sweg-o czasu rakterze ~,gi1pslkiim, pod.czas, gdy inne PO- P?ko~i: ~ned rozpo~zęciem seansu,- a po- :Ą rozpoczął od nitek i igieł! . , , 
nyrn l c w~iącego już dzś w grobie z·ostały menarusz-onemi. . ntew~z iedvn~ drzwi prowadząóe ao pr.a.- 1. I ~~le swe ~o~a~hvo zlozył 1:1 stop k . sg.~c~enryka CPruskieo·o przyczem . Je.dnocześnie zauważono mezwyikle cowm zamkmęte były na . ildnc.z, · 01bec~ I polsku~J tancerki, Idom zadowohla sfę SI~ 

1
1... • t~,,..,.1 byl·a '''la"sii:t <)rk.·iestra za.'ńod:k0.wy fakt; oto jedna z rzeib, przed I 11wść tego noża przedsitawia niewytłumt~ •... tylko podarowanym czekiem na pól na Jacu1c1e ·' „ "' < ' ó • • ...,} n_ IL. • ł t ń dlk . . . ·1 · d I ., . . kł ,. d którą dyrygował lstaw:a1ąca K~o.w_~ 1K.d1u~ecą: mia a na wa- cz-oną,za1sa, . ę . : , . . 'i m_1.1on~-· o arow. 1 ucie a z m1o ym 

·atnie zaanaażowany kapelmistrz rzy siady krwi., 1ak gdyby pochodzące ~e Sp1rytysc1 . nazywaJ.ą ipodoibne z,1aw1s-1.~t1zyp:-,1cm z luksusowe;:;o baru 3.rgen-specJ "' ~} · h · · · 1k h ł k t f · · · t , , -1 . ~ 1 T nowojorskiej opery_ Metropolitan, s.piywa,1ącyc z JelJ oczu rwawyc ez. o ar-or - enomenem. . · :i. ns \Jego i\. • 



l 

ILUSTROWANY DODATEK .EXPRESSU WIECZORNEGO„. --· 
------ ---·---·········„·-„--····--„····-···--·······················„···············-··············-····-········--········.-·-- -„„ ..... _ .... „~----···--····--· · ·--···--·„···· -·-···· ····· ·-„„.„.„ .... „.„ ... --

LADNA PERSPEKTYW A. 

-- Jak się pa.nu podoba moia córka? .. 
- Jest nazbyt szczuPła... ~ 
~To nie szkodzi •.• W jej wieku wy­

glądałam tak samo„. 

Sieroty z Ciechanowa 
Gancegal jeist wo?a.żerem od dziesię­

C111 lat. Przed dżiesięciu laty pierwszą 
swą <po·dróż odlbył do Ciecha:n<>wa. 

Na-jednei z uliczek Ciechanowa Gan­
.:e>gal ujrzał pochód dzieci z domu sierot. 
Wszystkie nosiły jednakowe fartuszki : 
czapeczlki. 

- Cóż to iest? - zapytał Gancegal. 
- Sieroty z Ciechanowa. 
Gancegal przyjął to do wiadomoś6, 
·Po U1pływie pięciu la.t Gancegal znowtt 

przyjechał do Ciechaniowa i natknął się 
na pochód dzieci, 

- Cóż to jest? - za.pytał 
- Sieróty z Ciechanowa. 
Gancega:l zdzwił się, nic jednak nie 

o.dpart i wyjechał. 
W czorai spotkałem go zaowu w Cie­

chanowie. Po pięciu latach. Szedł włu„ 
nie !ł: dworca. Ulicą przechoct,z.iły sieroty 
z Ciechanowa. 

Gancegal zatrzymał się, Przyg1ląda się 
pochodowi i otwiera szeroko oczy. 

- Cóż to jest? - pyta zdumion) , 
- Sieroty z .Ciechan·owa. 
- Na litość Boską - dzi,wi się Gencb 

gat - czy te dzieci wcale nie rosną? „. 

BIJMOR I 9/lTIRlł 
-:o:--

~o6rv oiciec ·i mołioneA 

- Dlaczego. pańskie córki nie 'Yychoclzą za mąż?„. 
- One nie chcą się ·ro.złaczvć· z mat li:ą. · 
- Więc co pan irobi? ••• _ . 1 

- Trudno„. Pozwole im t:abrać ją ze s.obą ..• · 
) 

' 

PiofrhoWsko ulit:o 
Pysznisz sie., jak kokota , odświętnie odziana. 
Z2arnia.iąca spojrzenia mężczyzn, jak pieniądz~ 
Bo wiesz, ięś jedynaczka Łodzi wymuskana, 
Której ludzie wybacza ' najstraszoi.ejs~e żądze. 

Gdy przyjeżdżają wielcy !udzie z zagranicy 
To zanim ieszcze ,..zrobią im jakąS owa1.ie 
NaiRierw ich po Piotrkowskiej nrowadza ulicl „ 
A potem pokazują Im ••• kanalizację •.• 

Niech się nawet sensacja jakaś wielka zdar_zy, ' 
Morderstwo, samob'Oistwo, lub coś podobnego· -
Na Ciemnej, Katnej, Pustef n~t nie zauważy, 
A na Piotrkows~iej, ho, ho! ••• To już co inneizo !. 

Ach, jak cie nienawidzą te bqqznę 11licl.ki · 
Za to, że .~edz!~sz mJata !cz~ję .:asfałto_wą, · . 
Ody dla mc11 Jest przeboiem piosenka •. BubliczkV 
Dla ciebie jest już ona l)iosnką podwórzową„. . . ) 

., 

- - Zapomni pan o nie] Jak o ~nnych 
kobietach •.. 

- Nie.„ O nie! 111i'e zapomne„. Musię 
zapłacić jeszcze 30 rat za futro, któtt 
jej Podarowałem.„ 
IJOOOOODDDDODOOOaaaoOOOOOOootD"D 

Z OPOWIEśCI PODRóżNICZYCH. 

Podróżnik po powrocie z Afryki: 
- W pustyni tom nawe-t przejechał. lwa aa~ 

mochodem!. 
- Jakże to się stać mogło? 

, - Bo zamiast po prawef - bestja Mega!a po 
' lewej stronie równika! 

W KOSZARACH. 
- Chciałbym zobaczyć się z moim synem 
- Z której kompanji? 
- Mój syn przebywał zawsze w przyzwoitej 

kompanii 
TAKIE CZASY. 

- Znowu się upiłeś i znowu na nogach słę 

chwiejesz! 
- żońciu koch;ma, takie czasy nastały, że 

najpoważniejsze firmy się ch:wieją, to co ja .. 

rmr ARZYSZE NIEDOLI. 
Niedłu~o jednak będzie trwać twe panowanie. 
Za tysiąc lat Jub rttroże nawet jeszcze wczc~nłej . "<11, , Dwa.i pasażt.;rowle siedzący w wagonie ro1.-
Po . Piótrkr.wsk~ •UlicW Sfa\1 t~dko ·żo. stanie t ~ ~ "" 1t1awlaią o przylemnoŚclacb wielkiego miasta . . l'lordarstwo 
Taki jak po bubtkzkach - W podwórzowej pie$.ni, i· • . . • - Wie pan - mówi jeden - mieszkam wina 

Na Ciemnej ulicy popełni-0no mord-er„ • ' 1
• , l Bolski. , wdzie w Lcdzl, ale nie korzystam wcal~ 1.. 

stwo w mieszlkaniu państwa Ga.ncegal. ••••rmamm•mmm•i••& liWWWWWWIEl!LIRBlll&RMIB!illilllilll·em&••••-•V• l' prz1•icm11oścł, jakle daie wielkie miasto. Jeżcll 
. Ciocia Estera została przebita no.żeni , czasem wychodzę, to wracam jaknajprędief, 

kuchennym. .fefnie poeooj~df:i. ~ 1 bo źycle nocne to nie dla mnie. Ody się zdarzy, 
- M<0rdersiwo rabunikowe - zawyro / ' · · że wr<icę czasem później do domu to nazajutrz 

kowała po>lioja . „ 4 - a4- . \ < en•1„ono· 4, rano czuję sic zupełnie slaby i r<Ytbity. 
Ale nic nie.zra;bowano. .._o aO JP_,.. p '9 • • • ·- Znam to. znam - potaknie drugi - I !a 

- Zemsta! - zadecydowała · p·olitja .,..., , I i 4 _. jestem żonaty . 
.oo dwóch tygodniach. . (Pourlol!O~!' rozmgs on o na .emo. 

Ale ci'Ocia Estera nie miała wrogów. haralkl Z «:•eplq WOdQ. zepsufedo W szkole - M~rd~Pstw'<> na tle se~ualnem! pąie~onu. holotlg i f. d.) . 
Ale cvocia E'Stera wcale me była po- 1 , Pensjonat jest to instytucja, w któ.rej I Janningsem .... no, ten ... jak on się nazY- ~ekqja rac~tmków. Nauczy d el zwra-

nętna. . . . . j nie daj3. jeść j biorą Zfl to · pieniądze. wa.„ zapommalam... r ca Slę do ucznia: 
Po dw

1 
_och 1dni~s1ącakch zaare~zto_w~o W każd~·m pensjonacie stoi na. stole na I _ Owszem, widzi.ałam ... Pi~kny fil!11;·; - Palusz~iewicz, wymień mi jakaś 

~ancega ow, g. yz prze .ona.po się, z_e c10 werandzie karafka z c~pł'ą wodą· do pi- - A czytała pam tę ostatmą powiesc I dwucyfrową liczbę. 
~ia Este~a pos1ada~a ma1~tecz~k, ktor~go cia i dwie używane sz.klanki. Pozatem I Decobr~.„ tę jak ona się nazywa„. no„. i - 27. . . . 
1ed1'.11ym1 sipadkobaercam1 by'h Gan ce~~- są gry towarzyskie: bąk, wa_rcaby, ska- z~pommatam... . . . I· . - J:.. teraz przestaw te hcziby i po~ 
lowipe. ł . . . . d . ł ; I kanka i loteryjka. Pa~fon Jest zawsze I - Owszem, czytatam ... Piękna ksiąz- wiedz i[e będz1e? 

o up. VW1'e. szes~m tyg<> m wy.sz 0 1e zepsuty. Pianirto nieciynn{:l. Raajo „wy- : ka... Palus.zlkiewicz rni.llczy. 
dna~ na 1aw: z~ ~aiąte~ ~ten- wcale n1e szło". ! _ A byta pani w teatrze na tej ostat- -:- Siadaj. Puszyńslki wymień dwucyfro 
na1ezał do c10-c1 Estery 1 ze Gence.salo- . . . . . .

1 

· · t e n J·ak ona s1·ę naZ"'lf" 1: ·b · d b · · _,. "' W kazdym pensJcmac1e Jest towarzy- meJ sz uc ... a... Y """" wą 1.cz, ę. 
wie o rze o tem w1edz1ei1·. J . 1. st . t 6 · no zapomn1·atam · 85 

p · In · · stwo eze 1 towarzy wa mema o m w1- · .„ .. ··• - · 
rzy wyipuszczemu na wo ·osc zapy- my Że jest nudno 

1
• jeżeli towarzystwo __ Owszem, byłam ... Piękna sztuka„. - A ieżeli cyfry przestaw.isz? 

tano GCancegala: k , . . J·est to mówim'r ie: to holota··. Mądre I Kiedy będzie podwteczorek?... Milczenie. 
- zy ma pan na ' 'O·l{·os pode1r.zen1e? ' J' · " 'I r · -·„ G ó 1 · ń · 

. • • - ,J1" • wesołe i arvstokraeyczne towarzystwo , powazna rozmowa urywa :-.1„. ance.,,,a , wym1e 1m.„ 
--;- Pode1rze111e ?„„ a Wlem ikto to jest . zawsze- w sąsi'ednlm pensjonacie. i . W każdym pe1!sjonacie jest ~aj milej . - 58 . ..f\. teraz niech pan zaczyna swo 

zrc)b1ł! . , 
1 

• • wieczorem. Gdy się patrzy o teJ porze 1e sztuczik1!.. 
- Pan ~1~?. „ . . . _1 ow~rzystwo 1s~łada st~ z pai:i?~ ~ na pensjonat zbliska. wyidaje się, ie jest 
- P1·~ec1·ez. ?,yhiSIIIlY. przy tern! pan. Dz1ec1 przyc_hcrdzą d~p1ero . pozmeJ on pusty i niezamieszkały. Wystarczy 

: -:-:-- W11ęc ktoz 1ą zabił? po .pewny!11, określ.onym przez gmekolo- jednak spojrzeć nań z lotu ptaka, by się 
- Nasza służąca.„ g6w czasie. . przekonać ile dookoła jest par. Wszę- Gałicegalowa była wdową i miała d-WO 

·.· - , Dlaczego- pan tego o,drazu nie po-, W każdym p~sjanacie prócz zep~u- dzi~ pary. Ani jedn~j sal!lotn.ej dziewicy. i~ dzi~ci: dwU:1etn1ego chłopca ' i trzylet-
w1edz1ał_? -. · tego patefonu, wśc1e~lego ps1, 1Jr~ydk1ch Am Jednej samotneJ męzatki (choć mąi mą dziewczynkę. 

-:- Niezłe. :p~tame„ Czy pan 1pr.zyp.usz p?gód i ,„hołoty' ; są Je~zcze ~lotki. Plot- c tej porze charuje w Łodzi). Od pewnego czasu nosiła się z zaimła~ 
cza ze w dzlSleJ~zych c~1sach łatwo 7est ki ~ą zresztą wszędzie, gqz1e tylk_o ~ą Wog-óle - pensjonat to wesoła rzecz. rem przechrzczenia swych dzieci , oo obu 
dostać nową słuz.ąoą? „ kobiety. Stąd łatwo wywmoskowac, ze Tylko droga. I nic nie przybywa na wa-1 rzało .i dziiwił·o krewnych. · 
~ jedynem miejsce~n, g~zie plotek !li~ma, dze w pensjonacie. J człowiek się nudzi Pewneig·o razu spotyka j ą zna,joma. 

1 l jest skr~m~e ustrome z. szyldz1k1em: w pensj?n~ci~. I nie ma ż~dnych_wygód. . -:---- Pani Ganc~-ga1, co ~ię ~t~fo? Ja~ ' 
ON TEŻ BIEOAL.. „Dla panow . 

1 
, · I chce s1ę JUZ stamtąd namred~eJ wydo- 1 pan1 mo~ła wpaśc na taki dz1'k• ""ilmvd 

i W ka~dym • pensjonacie jest jeden stać. I przeklina pensjonat. t przysięga I przechrzczenia dzieci-? 

- Patrz 
biegają.„. 

gość, który rozwesela cale towarzystwo. sobie, że już nigdy do pensjonatu ·nie po- Na to pani Gancegal: . 
Wesołek peńsjonatow-y ma różne, ory- jedzie. · - Powiem pani całą JPtaw.dę: c-hcę. 
ginalne pomysły; jednemu podkłada na Ale pozatem najlepiej jest w pensjo- żeby wyznawały wiarę swych ojców ..• 
noc pod prześcieradło surowe jajka, dtu- nacie. 

Ku - Tuz. ,giemu mis}{ę z pomyjami, trzeciemu 
wsypie piasek do talerza z zupą, czwar­
tego wyrżnie w pysk, a wszystko to czy­
ni ku rozw,eseleniu gości, wśród których 

I jest bardz.b lubiany, bo jest taki „szale-
1 nie wesofy". 

W każdym pensjonacie nastaje taka 
chwila, gdy goście nie ·wiedzą co ze so­

pan, jak Ći ludzie świetn:e bą robić i wtedy wszczyna się rozmCJWY 
na poważne tematy. Padają wię·:::. takie 

%6ói«:U 
W teatrze wystawiono „Zbój{:ów'' 

Schil[era. 
Po przedstawieniu zwracam się d<:: 

:mej iprz.yjaciółlld. 

Wczoraj spotykam Gancegala na u.H­
ey. 

-- Był pan już na urlopie? pytam: 
._, Nie, -- -odpowiada Gancegai -

\Vyb1eram się właśnie do Wfocii. 
- Teraz, w sierpniu wybiera sicf ip~h 

do Włoch ?„ Tam jest teraz przeciet 
przeszł>o 40 stopni w cieniu! 

zdania: 
'-'.'

71dziala pani ten os tatni film z 
- Ja już prędzęj bie2alem.„ 

- No jaik się pani, podQlbal:i ,,~ójcy"? 
~ Owszem, bardzo - odpowiada 

roz1pro~ni eniona przyiaci6ł!ka , - Szcz~­
gól:nie jeden z nich„ , 

- To :kito :mi. ka.iże chodzić w cieniu? 
- - o dip,ywiad a Gance•gal. 

- Nn. i' 71aoaoo oana? .„ 

• 



------ ---- -----__..!ILUSTRO\VAN.Y _ DODATEK . EXPRES~U W1ECZ6RNEGO:_:.,.·;__. _____ __.. __ _ · -' 

. -WODA, · POWIETRZE I SIONCE! .. 

. . .I • 

Charakterystyczny obrazek 1>laż.0wy~ ldjeeie d~onane nad Adrfatyk1ew. ___ .... „ ... „„ ......... „„„ 

Chińskie prawo °> ręzWO,d.Ow~ '·· Niedaw!:~:~łe~:~nego zn~· 
~ . Chiii!:ikie prawo nie zna ustawowe-r majątku i -w.l'.u:snoś.c i m~i~. 6) ję~ełi_-.1~$l j ,J) jeżeli w : dniu~śl®u·„t-~li ~ręwJtJ -żGny, i9mego . .V! ~alon~~ zauw~iylem na stole 

;:o pO\rndu, kfóryby uzna war skargę ko zazdrosna 7) wreszcie jeśli zo111r ~h.w· I a jietem pom.iarłi :i ona nie „ mia~aby się ;ped '
1
vlen ~11e~łę~~mk,1-w kt~rśYf!' byty same 

bi. t'· o ·oz,'·o'd za stuszną Co naJ.\"'_, „J ·' crdz"1e s~hro ... ;c· · a sze ciągi roznyc l powie ci. e :' l " , · . . " ,, ,, _ I pi na nieuleczalną chorob~. nabyt;1 ,"' "' „ .... • . , .. , . _ _ ·· .. . . 
mozc ona zdobyc uprawmeme co do d .1 b (t t . -; t. 1 . · f I - Te wseyśtk1e dzrn aczne i krz..y''" · - Poco pan prenumeruJe to p1sm0? 
rodz ialu „od stołu i loża· -. j prze · 5 

:
1 ~m u ai ies SZE'l'O \ le p o e1 <lzące kobi etę prą.wa oddają ją na łaskę. ·- zapytatem - Przecież nic w nie.111 niC:. 

Mąż natomiast może z siedmiu pD- do n.aduzyc). . · -i .11tełaskę ·1nęf.iczyzny. Obecnie te i inne ma.„ Same dalsze ciąg-i jaki~ś romal'-
\YOdów żon_ę opuścić.: , 1) je~li małżeń- żona znowu może te po\\ ody cihalic zacofane. o~rutne ustawy t racą na si_J~, sów.„ · 
stwo bezdzietne, 2) Jesh go zona zdra- . . . ; 1. . ) . • 1 •

1 wra_p, ~. PrweJ.d~m tmadku muru chm- W . , . ,,
1 

. • 
dza, 3) jeśli odmawia usług jego rndzi- :v razie Jez: 1. 1 przez ti zy .ata? nosi ~ skiego ot\\·arły się bramy dla europe:- ·. -:--- lasme . 0 .t0, c.~9dtl. e -:-

1 
odpatt 

com. 4) jeśli żona jest plotkarką. „ma załobę po OJCU lub matce _ rnę;rn, _) piaz zacji -Lpostępu„ Chińska kobieta z nie- ~n~J 0:1;Y ---; Mie~IGczml\ t~,n _c_t~ :.?. n~.sza 
długi J' ęzyk·' 5) ieś li iest ztodzie1'ka" się z nią ożenił dla majątku; . był bied-1 \Volnicr staje się cztowiekiem. ..Juząi.:a._ kt~ra PI:-ez to lll ~ odd, ,iJn bo . . ' . • . • . " · · ' . · · · • ·: ·.. ; · za\rsze Ja c1eka\n dalsz\ cla"· .. bo u chmczykow· zona rnema prawa do nym, a maJątek zdobył !UZ ·1ako zonaty, . · - ·" · 

Powoli budziła się w nim świadomość. Przyjazne nJ1rnl.nrnnia publiczności 
Zap.ędzit się ~ż na główny tor, P:iez niko: zuoe ł nie ną niego nie działały. Koledzy 

. go Jeszcze me o!JSfl~Zony .. Dopiero teraz wytężali \\'szystki.:: silr. bv ~o dogonić. TEIEfiRJll'I 
Cy~lista Piotr Bek jedną ręką pod. 

niósł rower przed siebie, pokazując zeb­
ranej wcześnie publiczności swą siłę i za­
jął miejsce przeznaczone dla1'1 na placu. 

Zalpżyt okulary na czapkę, tak, iż je­
~o niebjeskie oczy o spojrzeniu dziecin­
nym i marzącym uwidoczniły się na smu­
kłej twarzy, obleczonej jakgdyby maską 
z bronzu. 

Przybycie jego nie zrobito wrażenia 
na publiczności. Nie należał on do przy­
DUszczalnych zwycięzców. W wyścigach 
brał tylko udział w tym celu, aby pomóc 
kolegom, którym ułatwiał zdobycie na­
g1ody. 

Piotr należał do rzędu tych ludzi, któ 
rzy nie mieli bujnej przeszłości i którzy 
niczego się w przyszlości nie spodziewali. 

Ten wyścig rniat dla Piotra specjalny 
urok: cel byt wyznaczony w jego ro­
dzinnem mieście, gdzie oczekiwała go 
stęskniona żona. Oni się tak ogromnie ko­
chali! Ody przyjedzie, wpadnie mu w ra­
miona, nie zwracając uwagi na jego WY­
g1ąd, na zakurzone obuwie i brudną 
twarz. 

Czyi można marzyć o piękniejszern 
. . ? 

P.!2YJęCJU .... 
Piotr z iro11icznym uśmieszkiem ob­

se.rwowat swych zdenerwowanych kole­
g4'w. Niepokój byt mu obcy. r·iegmatycz· 
1'1.1e czekał na s:·:gnar rozpoczęcia wyści-
)?Ó\V. . 
- \Vtern ujrial Borzęck iego, komendan· 
ta \vyścigu. Borzęcki podążał ku n.iemu 
~~kim krokiem, trzymając w ręku ja­
kiś pą.pier. 

PiOtr prz,yglądat mu się spokojnie 
uie przeczuwając nic złego. Borzęcki sta-

nąl przed Piotrem t wręczając mu jakiś poczynał rozumu;ic: Jak wielką krzywdę . ale w kmicu zrez\ ~:1 0 \Yali, \\'idz;1c ~wa 
zwitek. rzekł: . . . . · wyrzą_d~on0 mu, qddając dziś depeszę.. I b~' zsil 11ość . · · 

~- Teleg.ram dl31 cięb!e. Nads~edł jesz: , Dz1k1 krzyk rozpaczy wyrwał mu się Piotr. sam zbl i ~al się do celu . ... 
cze wczoraJ ale n~e chc1ątem . c1 g9 q~c, z gardła. . . . PrzyJęto ~o rn ez\\'yklc owa.::Y]JM 
wiedziałem bowiem .. że mi ·11eiekniesz i ·. - Q~~-9?: .try~- wezor::iJ .oddal tel~gra~11. I Gdy przedart bi al~ wstęrze. otoczył go 
cały wyścig zosta\visź na 1askę losu. byłbym Juz ~~1s przy Jance„. N1~ miar l z::: \YSz,\·stkich st ron r ;~entuzJazmowam· 
Droga twoja prowadzi cię teraz tam, 

1 

pra\~a postąp1c ze mną w ten sposob. tlurn. Siłą zepchnęli go z roweru. Odrzu­
gdzie cię :wzywają. Przypuszczam, . że . . 1 eraz t~z~ba byto ,to. wsz~·stko napra cit rower i .iak op ~tany zaczął biec na· 
na twym rowerze przybędziesz wcześ- wie .s~y~ko?cią. Je.chi:lC, Jechac coraz prę- przód. 
niej niż pociągiem. · 1d.ze.J! Nie Z<:t~\ya~ roweru!._.. On prze-I Przemocą w.v ry\\·at si ę z rą k . które 

Piotr mechanicznie otworzyt telegram 1 c1ez .ma z~w1ez·c ti:o do Janki!.„ . .::ilciab· .ero triumfaln i~ podnieść. 
i zasłonit ręką oczy. Litery skakaly mu l _ ~apręzyt muskuł~ do ostat111d1 gra- j - Puść.::ic mnk . bo będę bil! _ krzy. 
przed oczyma. z trudem odq·frowal na- ' 1.11~. Zbaczat. wpr:rn;~z1e trochę z toru wr-1 knął wściekły. --- Nk tatrzrmujcie mnie! 
stępujące słowa : . ~CIR9we~p- \lle coi go to te_raz 1110.f{to Muszę iść do chorej żony! 

. -„ „Janka chora. Przyjedź natych- obcho~~1<:\ _. . . 
0 

• , Piotr pięściami torował sobie drogę. 
miast . , . . . . ~Y ~ci~ · „ Zap_oim11a~. z~p .... l~ue ~ 1::1:1·_„ Wielkie l'zy. zmieszane z kurzem i 

Jaka.s ~zarna ~c1a:ia od?~1ehla . :.:-o od I ~e.chał ~ą samą d1 _ogą_ \~taz .: _rnn:\ n~i CJ • błot em, spływa Ir mu po twarzy. 
r~~zty _sw1ata . W .teJ chwili sędzia pod- klist~mi, ale to by! t~ lho PI ~:vpadek. . Dobie.d wresz2ie do domu. Drżąca 
most pistolet. I 011e regulowar tempa, J11 1.:: obchodz1lo ręka zanukal do drzwi. 
·- --:. O~wa~i,yrz;yj3;cie l u! ~- z e.k l _ Bo-j ~.° w~ale, c_zy k:h \\'Yprzedzit, c:zy też oni 1 „_ Janka!.:. Jak się czuje Janka? _ 
i zęc.k1 w sadzaiąc . P~ot.r~ n~ ! O\\ e1 ·. -- 1 są P l zed mm: . . zanytał stojac na progu i nie t • 
Je.dz PI:cctko!..:, W .1111~s~1 c JU Z będz.1e~z .l~dynym Jego celem łn·toJ?ze choreJ wet kto' mu drzwi ot\vorzyl. pa rząc na 
1_111at w_1ado1_nosc o z_ome. Mam 11:idz1ei~. Ja1~kI. Do tego ce_lu tylko dą~yt. Przy Okrzyk radości: przed ni ·t· l i .... 
ze to się dobrze skonczy! lrnzdym poruszeniu pedału myslaf: żnn " Tanhl _ zdrowa IW )11 ~a a .e~o 

W tej chwili pad! strzał, oznacz ający -· Prędko! Jeszcze ])l'ędzej! M11szę, - · · ~~ _. .•. ' zesmia~a.'„ 
rozpoczęcie wyścigów. . I już bvć w demu! , · · !uz. -:· z:ip} ~ala ~.Po w-yscigu?.„ 

Piotr, naglony jakąś \Yewnętr .tną siłą \V pewnej cln.vili blysnęta mu w glo- \\ !aśme chci~łan: c1 \\-YJsc na spotkanie.„ 
znalazł się w następnej chwili między 1 wie m:rśl ~ może zaczel\ać n.a auto, które Jeszcze me wierzył swemu szczęściu . 
wszystkimi za\vodnikami. towarzy~?-.V wyscigow.::(')111. zatrzyma. o· 1 • .Niewyraźny l' ::-l kc t '' ~ · doh:- wat się z 

Automatycznie podnosit i opuszai.J l powiedzieć ~w::i smutną historię i prosić :e .~o ;;ardl·a: 
norzi wraz z pedarami. A droga znikała :iżeby g-o jaknajprędzej za\\"iei ii do do- ~ \Vięi.:: nie Jes td .::liora?.„ .~ pJ.:o 
za nim. mu. · w1 stała..: telegram·?„. 

Pod?~~.Y by_I \\. ~ej chwi!i do ~t~tomatu „\!e tra...:_ić_ ...:.z~~s, tak d~ogi czas?„. -- tebyś naresz .:: i ~ zdQb.'l I pi~rwsza 
bet mvsh 1 woli, k.t?:e w teJ chwili mogły Nie, l;;:p;eJ inz poleiac na "·tasnycJ1 na.t?rodę i µrz..'!kon <l l się ib jesteś wart. 
mu t~lk~ zas~kod~ic. . . nog-ach ! .,. . . . ! mói dr:-ig i. .. - odrzekł Bo, zccki, kt<So· 

\~ mo~.gu Je~o J~k na kl!szy fotograrl-, Nap~wno pntr;łfię. 1_eszcze Pr,~dzeJ ! „.: stat za 11im. -- \.Vpr:nvdti ·~ bvl to szalom· 
cineJ odbnały się ciągle te. s~n!e. wy~azy.: . . I leciał na .skrzydłach nie~okoJl}. . . I" yści~. ale ostatecznie mi alem tylki-1 

-. Janka chora... W miesc1e w1ado· Wszy~cy .koledzy zostali poza 111111. twoje dobro na myśli „. TcrJ / je <.t"'ś iu.2: 
mość. „ Prędko.„ tylko prędko! „ ; już pr:iw·\e nH~o.~rn nie w1dziat sk\YUJ. '! .• " - A!ia," 
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